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Europa traci równowagę.
~  —*S jj?

Znaczenie Kłajoedy
dla Europy.

(Od naszego korespondenta).
Warsmwa, 14 stycznia.

' Opinja polska została zaalarmowana napa­
dem Litwinów na terytorjum klajpedzkie. Rząd 
litewski wybrał dobrze moment zamachu. Europa 
ma dosyć swoich kłopotów. Francja zajmuje okręg 
Ruhry, sytuacja na Wschodzie jest w na wyżś/em 
naprężeniu. Zbroi się na gwałt Grecja, Buigarja 
i Turcja. Ktoby tam zważał w takich czasach 
na jakąś iam Kłajpedę! Każde państwo ma dosyć 
swoich bliższych kłopo.ów

Tak rozumowali Litwini, przygotowując za­
mach zbtojny ua obszar klajpedzki. Kto wie, czy 
Litwini nie są tylko narzędziem w rękach N emców, 
którzy pragną w ten sposób odwrócić i uwagę, 
i siłę wojskową Polski od poczynań francuskich w 
okręgu Ruhry, a zwrócić je wyłącznie na Wschód 
przez wywołanie nowej awantur)'’ rękami Litwi­
nów. Wywoływanie ciągłych zamieszek i awantur 
zbrojnych w świecit, leży bezwarunkowo w za­
miarach niemieckich, aby udowodnić, że traktat 
wersalski i inne traktaty pokojowe były złe i że 
należy je jak najprędzej zmienić.

Ale sprawa klajpedzka nie jest sprawą lokal­
ną i małą, jakkolwiek chodzi o małe stosunkowo 
terytorjum. Jest to sprawa pod wzgl.dem p o iy -  
cznym ogromnej wagi dla całej Europy, a zwła­
szcza dla nas Polaków

Naprzód zamach na Kłajpedę jest zamachem, 
na traktat wersalski, który wyraźnie uznał czasowo 
suwerenność wielkich mocarstw nad Eto krajem, aż 
do czasu definitywnego uregulowania tej sprawy.

, Z Kłajpedą rzecz się ma całkiem inaczej niż 
z  Wilnem (o ileby ktoś chciał czynić analogję mię­
dzy powstaniem Żeligowskiego, a napaaem na 
Kłajpedę).

Sprawa nem wileńskiej nie była wcale roz­
strzygnięta przez wielk e mocarstwa. Ziem a wi­
leńska była pod względem międzynarodowym zie- 
)mią niczyją. Traktat ryski przyznał ją całkiem 
wyraźnie Polsce. Polska miała tedy odnośnie do 
Wileńszczyzny prawo nic tylko h s.oryczne, ale 
prawo wypływające z traktatu ryskiego, a w żad­
nym razie Źel guwski nie naruszył żadnego prawa, 
ani traktatu międzynarodowego. Tymczasem Litwini, 
napadrjąc na obszar kłajpedzki, pogwałcili trak­
tat wersalski, ów fundament polityczny nowej Eu­
ropy, który prawo do Kłajpedy zastrzega czasowo 
*»*eikim mocarstwom Poiska, jaito jedno z państw, 
które traktat wersalski, podpsały i które lojalnie 
wykonywa wszystkie jego klauzule, nawet bardzo 
dla siebie ciężkie i niemiłe, nie może dopuścić 
dó tego, aby ten traktat w czemkolwiek został 
naruszony. Jeżeli traktat wersalski zacznie się kru­
szyć, to medługo z riiego zostaną strzępy. Na 
czemze się tedy oprze prawny porządek nowej 
Europy?

Litwini zajdi Kłajpedę.
Blok bałfyeko-polski poważnie zagrożony.

LITWINI ZAJFLI KŁAJPEDĘ.
Królewiec. (PAT ) 15. bm. o gpdz. 1?‘15 

Kłajpeda została zajęta przez nieregularne od­
działy litewskie. Okręty wojenne sojuszników nic 
przybyły jeszcze do portu w Kłajpedzie.

dze odmawia wiz nawet urzędnikom niemieckim 
udającym się z Rygi przez Kowno do Niemiec.

FRANCJA WYSYŁA TORPEDOWCE. 
Paryż. (PAT.) Francuskie irdn. marynarki 

zarządziło, aby 2 torpedowce „Seriegala:s '‘ i „Al­
gier .en" natychmiast udały się do Kłajpedy.SZCZEGÓŁY ZAJĘCIA MIASTA.'

Rlafpcda. (PAI\) Generalny atak II ewski na _____________
Kłajpedę im/począł się 15. bm.*raiio. LitwnLzajęli KURTUAZJA CZY WCIĄGANIE POLSKI DO
najpierw Althof, poczerr zaatakowali S e ntor. — 
O godz. 11'30 została zajęła przez L. w niw  po­
łudniowa część masta. Po stron e francuskej, jak

WOJNY Z LITWĄ? *
Warszawa. (AW.) Dowódcą sił franeuskeh w 

Kłajpedzie manowany zosał pułk. Prousson. czło-
i litewskiej byli zabici i ranni. C ae  miasto zosało nek francuskiej mtsji wojskowej w Wars a wie. Na 
zajęte przez oddzuił litewski o godz. 12'35, pcc.em skutek prośby posła francuskiego w Warszawie de 
rozpoczęły się z kom'sarzem generalnym rokowan a Panafieu, rząd pol ki oddał pułk. Prousson jeden
pomiędzy Francuzami i Litwinami.

LITWA PRZECHODZI W STAW WOJŁflNY.
Ryga. (FAT.) Rząd litewski zamknął gra­

nicę ze strony Łotwy i znacznie wzmocnił od­
działy straży granicznej. Konsul IŁewski w Ry-

z okrętów wojennych puLkich na którym pułk. od­
jechał wczoraj z Gdańska do Kłajpedy.

Statek polski, kóry  odwozi pułk. Pruusson do 
Kłajpedy, natychmiast po spełnieniu swego zadania 
ma powrócić do Gdańska.

TrecSti z armją so w tó ą  ped Smoleńskiem.
Koncentrac ja wojsk nad granicą Polski.

Warszawa. (Teł. wł.) (G). Z nad granicy poi- | imperjalizmu
sko-.osyjskiej nadeszły wadomości, że rząd so- państw, 
wiec ki skoncentrował większe ilości wojsk w o b -' 
szarze Smoleńska i że w dnach o-/ain'ch przybył 
tam Trocki i w jego obecności odbywają się ma­
newry.

Ćiekawemby było wyjaśnić co znaczą te ruchy 
wojsk o te; iporze rokuĘ i W tym punl cie, zwlaszc- a, 
że rząd sowietów w os.a nich czasach robił zarzuty

i militaryzmu całemu szeregowi

PRASA LITEWSKA POTWIERDZA FAKT 
KONCENTRACJI.

Gdańsk. (PAT.) Prasa kowieńska rozpow­
szechnia pogłoski o ruchach wojsk sowieckich 
nad granicą pols.ką.

Kapać? lifeusMe na n:s neutralny.
Wilno. (AW) W pasie neutralnym przy gra­

nicy łotewskiej (Smołgów) oddział litewski w 
sile 2 kompar j1 piechoty oraz oddział kawale- 
rji „Żelaznych wilków" usiłowały przekroczyć 
granicę litewsko-łotewską w rejonie Starego

Dworzyszcza, by zaatakować z ty łu . placówki 
milicji ludowej. Łotewskie oddziały wojskowe 
odparły Litwinów. Łotysze odnoszą się przyjaź­
nie do milicji.

Dzisiejszy numer „Kurjefa LwowsRiego>“ zawiera*
Z Towarzystwa Szkoły Ludowej.Znaczenie Kłajpedy dla Europy (art.

wstępny).
Mobilizacja pesfraebu.
P3ędza inteligencli— skarleniem narodu 
200 milj. mb. dla osadników wojsk.

Kredyt rządowy dla przemysłu. 
Artykuły włókiennicze drożeją.
Śm ertclny wypadek na stawie Kisielkl 
Pożar przy ul. Ormiańskiej.
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Państwa zwycięskie mają obowiązek pilnować 
traktatu wersalskiego, jak źrenicy w oku, bo to jes; 
jedyna ostoja pokoju, i porządku w Europie. Z 
ehwlą podarcia lub naruszenia tego traktatu, Eu­
ropa popadłaby w stan anarchji.

To jest pierwszy zasadniczy wzgląd, dlaczego 
Polska nie może dopuścić do utrwalenia się inwa­
zji litewskiej w obszarze klajpedzkim. Stanowisko 
Polski jest w tym względzit mo.ne, bo jest zgodne 
z całą zwycięską Europą.

Ale Polska ma inne merytoryczne powody, 
dla których musi się nie tylko sprzeciwić, ale 
Użyć wszelk'ch środków, aby litewski zamach stanu 
udaremnić.

Aneksja Kłajped]- wbrew traktatowi wersal­
skiemu zamyka cały pomost pomiędzy Prusami 
i Rosją na korzyść obu tych pańsiw, a na nie­
korzyść Po, .ki i państw zachodnich. Specjalne 
znaczenie Litwy na tem polega, że jest ona łączni­
kiem pomiędzy Prusami a Rosją, a rozumne roz­
strzygnięcie sprawy kłajpedzkiej mogłoby stano­
wić koreidurę nie tylko ekonomiczną, a'e polityczną 
■na rzecz Poiski.

Rozstrzygnięcia traktatu wersalskiego na na­
szej granicy północno-wschodniej wypadły wogóle 
jak najfajniej. Nie włączono do Polski PruS 
wschodnich i stworzono w ten sposób ciągłe i 
śmiertelne niebezp'eczenstwo dla bytu Rzpltej. Nie 
włączono tło Polski nawet polskiej części Prus 
wschodnich (Warmję i Mazury), nie włączono 
Gdańska Poczęstowano nas plebiscytem urządzo­
nym jakby na urągowisko „zasadzie samostanowie­
nia", wśiod niesłychanych gwałtów i represji 
niemieckich.

W ten sposob sytuacja na północy Polski 
fest ola nas poprostu horendalną. Wąsai dostęp 
do imorza' bez portu, port (Gdańsk) uznany jako 
wolne miasto, będące w ciągłej wojnie z Polską, 
dalej chmura Prus wschodnich, wisząca nad Pol­
ską, (dalej obszar klajpedzki, gdzie Litwini, usi­
łują stworzyć „fak4 dokonany' , i wreszcie Litwa, 
zieiąca nienawiścią do Polski, i dozos tająca z na­
mi w stanie na poł wojennym. Czy raka sytuacja 
może być podstawą pokojowego współżycia i czy 
ona może długo potrwać? Bardzo to wątpliwe, 
,bo n gdzie sytuacja nie jest tak ciągle naprężona,, 
jak na naszej pólnocno-wschudniej granicy. I  tę 
już, i tak fatalną dla nas sytuację, usiłują Litwini 
jeszcze pogorszyć przez próbę aneksj i Kłajpedy

Na to Polska nie może absolutnie pozwolić 
Nie wiemy, co obeer ie robi nasz rząd i minister­
stwo spraw zagranicznych. Czy dzieje się coś poza 
papierowemi notami i protestami? Ale to pewne, 
że Polska na samych noia:h poprzestać nie może, 
bo są zagrożone jej najżywotme.sze interesy. Usu-

Egaaag smmmuamammmmmm
LOUIS HEMON. 11

Maria Cbapdelaine-
POWIEŚĆ KANADYJSKA 

(Ciąf dalszy).

— Ty tembardziej nic się nie zmieniłeś przez 
tych siedm lat. No, ale w Marji chyba znajdziesz 
zmianę.

Oglądał Marję z pewnem rodzajem zdziwienia.
— Tak; ale widziałem ją już w Peribonce.
Dźwięk jego głosu i spojrzenie wyrażały, że

spotkanie to przed p ętnastu dn;ami, zaiarło mu 
zupełnie jej obraz dziecięcy. Ale ponieważ mówio- 
io o niej, zaczął ją ponownie oceniać zwrokiem.

Jej młodość silna i odrowa, jej piękne włosy, 
orązowa szyja wieśniaczki, wyraz prostoty i uczci­
wości w spojrzeniu, jej śmiałe ruchy — wszystko 
to bezwątpienia istniało już w małej dziewczynce 

. z przed s ;edjmu lat. Kilkakrotnie poruszył głową, 
jakby chciał rzec, że i ona się wcale nie zmieniła. 
Pomyślał, że w nim samvm musiała zajść wielka 
zmiana, skoro widok jej obecnie uciska ma serce

Marja uśmiechnęła się zawstydzona; po chwili 
podniosła powieki i poczęła go również obser­
wować.

Piękny chłopak, berprzecznie dobrze zbudo­
wany, mocny, twarz ładna o wyrazistych rysach 
i ślicznych, śmiało patrzących oczach. Pomyślała 
9obie ze zdzrwien.em, 'ż/e jednak wyobrażała go 
sobie innym, śmielszym, gadatliwszym. Tymcza­
sem on mówił maio i okazywał we wszystkiem 
wielką prostotę. Widocznie wyraz jego energicznej

nięcie Litwinów z terytorjum kiajpedzkiego leży 
w interesie wszystkich wielkich mocarstw, bo na­
ruszony został traktat wersalski. Polska musi skło­
nić wszystkie mocarstwa do ak"ji w tym kierunku, 
i w tej akcji odegrać wybitną rolę razem z wielkie- 
mi mocarstwami i w imieniu wielkich m )carstw, 
bo polskie interesy są najbardziej zagrożone.

Pozostawienie Kłajpedy w rękach I ltwinów by­
łoby największą klęską polityczną Rzpltej Polskiej 
a równocześnie kompromitacją wielkich mofipstw 
jako autorów traktatu wersalskiego.

Wiktor.
 -----

Mobilizacja postrachy.
Na wieść o postanowieniu Francji działania 

na Własna rękę, podniosły się w całej Europie 
groźby wojny i rewolucji. Ze znanem mistrzo- 
wstwem Niemcy wspomagane przez Moskwę, 
która swoje kasztany m iała nadzieję przy ognia 
upiec, wprowadziły w grę całą maszynerję po­
strachową, która pozwoliła nam tylko odkryć 
tajne nicie łączące rozmaite punkty Europy z 
Berlinem.

Najpierw zapewniały, opinję niemiecką i o- 
pinje świata, że oburzenie Angli i Ameryki bę­
dzie nieodwołalne i odwróci raz na zawsze oba 
państwa od spraw europejskich, pozostawiając 
kontynentowi staremu ruinę.

Na granicy Rumunji weszły w grę wojska 
węgierskie, memento, że na znak z Berlina uad- 
dunajsfcie państewko gotowe podnieść broń. 
Litwini, drugie narzędzie Niemców, atakiem na 
Kłajpedę prągnęli może sprowokować Polskę, 
wplątać ją  w wojnęj z sowietami, a przynajmniej 
widmem wojny zagrozić, a w każdym razie ce­
lem ataku Iw umysłach jego inicjatorów miało 
być odwrócenie Polski od Gdańska, gdzie nieo­
becność Hackinga, wyraźne pragnienie Francji 
i echo sankcji otwierały nam drogę.

Na bliskim wschodzie również się zaczęły 
ofenzywne ruchy W interesie Niemiec leżało 
wmówić we wszystkich, że z. naruszeniem Renu 
zapali się znów promień wojny na wszystkich 
krańcach Europy, a  wina spadnie ua Francję.

Płomień wojny i płomień rewolucji. Moskwa 
przez usta  Bucha; yna wysłała komunistom fran­
cuskim wprost rozkaz mobilizacji czerwonej, me 
rom komunistycznym rozkaz utworzenia czerwo­
nej gwardji, ogłosiła „stan wojenny*' we Francji. 
Wezwała komunistów francuskich do wspomo­
żenia nieszczęśliwych Niemiec. Nastąpiła próbna

twarzy i szczere śmiałe spojrzenie spowodowały to 
wrażenie.

Matka Cbapdelaine wznowiła swe pytanie.
— Więc Franciszku, sprzedałeś swą ziemię 

po śmierci ojca?
— Tak, wszystko sprzedałem, Wszak wiecie, 

że nigd) nie nadawałem się do pracy na roli. 
'Polować, rozbijać się po świecie, jako przewo­
dnik — oto moja pasja. Ale drapać wciąż ten 
sam kawałek zien.i i być przywiązanym wiecznie 
do jednego miejsca... Brrr.. Zdawałoby mi się, 
że jesiem zwierzęciem, którego trzymają na uwięzi.

— Tak istotnie. Są tacy ludzie. Naprzykład 
Samuel, ty i tylu innych. Można przypuścić, że 
las posiada iakąś magnetyczną siłę, by  was ku 
sobie kusić

Poruszyła głową, przypatrując mu się z cie­
kawością i zdziwieniem.

— Wolicie marznąć zimą i być źartym przez 
muchy latem, żyć w jakiejś budzie pełnej dziur, 
po kiórej wiatr hula, wszystko to przekładacie nad 
ciche spokojne życie, w pięknej okolicy, gdzie ma 
się dookoła ruch, sklepy, sąsiadów... Acn! Gdy- 
byż mieć piękny kawałek ziemi w jakiejś ludnej 
paratji, kawał gruntu bez pni i korzeni, ciepły, 
ładny ćomek wybielony wewnątrz, tłuste zwie­
rzęta iw oborze, a przytem wszystkiem zdrowie! 
Możnaż sobie wyobrazić coś milszego i bardziej 
rozkosznego?

Franciszek Paradis patrzył na podłogę w mil­
czeniu, jakby wstydząc się swych- niemądrych u- 
podobań.

— Tak, wszystko to dobre dla tych, którzy 
kochają rolę. Jabym się nie czuł szczęśliwym.’

Był to jakby odwieczny konfikt dwóch ras: 
domatorów i wdrowcow; tych solidnych wieś-

mobilizacja komunizmu na kongresie Essen, 
w którym wzięli udział i delegaci komunistów 
francuskich.

Wszystkie te jednak groźby spaliły na pa­
newce. Stany Zjednoczone zapewniają, że nie 
stało się nic nieodwołalnego, że wspólne poro­
zumienie się nad reorganizacją Europy jest za­
wsze możliwe a  rząd „uznaje prawa Francji do 
działania i zajmuje stanowisko wyczekując*
Na ataki Boraha nikt uwagi nie żwraca.

W Anglji ogńJjS zachowuje się neutralnie 
i wyczekująco. Rząd nie wyeufaf wojsk z Nad­
renii, oficerowie angielscy zostali jako obserwa­
torzy. Poza pismem Lloyda George'a pisma u- 
zm ją  prawo Francji i wyrażąją nadzieję, że 
przedsięwzięcie się powieuzie (Ewening News, 
Manchester Guardian, Star, Moruing Post, Pall 
Mail Gazetto.) Opinja Bomimonótr jest Francji 
przychylna.

Włochy zamiast usunąć się, jak zapewniały 
Niemcy, wysłać m ają do Ruhi inżynierów i si­
łę zbrojną.

Gdy okazało się, że Francuzi nie cofną się, 
przed decyzją, węgierski incydent został zlikwi­
dowany i lak samo będzie z  Kłajpedą w naj­
bliższym czasie. Równocześnie zaś rozpoczęta 
ofonzywa komunistyczna została n a 'd an y  z Mo­
skwy rozkaz powstrzymana, a komuniści fran­
cuscy nagle wyjechali z Ruhr. Natom.ast „Ro­
tę Fahne“ pisała w sposób niedwuznaczny: „Bu- 
rżuazja oczekuje Francuzów ze spokojem majĄc 
nadzieję, że przywrócą oni spokój i położą ko 
nieć strajkom. Liczy również na możność pro­
wadzenia dobrych interesów z okupantami. Ro­
botnicy przeciwnie, sa bardzo wzburzeń lecz nie 
z palrjotyzmu. Wzburzenie to zwraca się mniej 
przeciw Poincan-mu a raczej przeciw Stinnesowi.
Kruppowi i wielkim przedsiębiorcom  Burżu-
azja żąda, aby robotnicy bronki jej interesów i 
ogłosdi' strajk przeciw Pomcaremu“ to znaczy, 
że robotnicy są strajkowi przeciwni.

Rzecz charakterystyczna, że podobny od­
wrót zauważyć można w opinji sfer burżuazyj- 
nycb. „Tag“ występuje przeciw zerwaniu śło- 
sanków dyplomatycznycti.

Niemcy, wobec zdecydowanej postawy Fran­
cji ucichli. Brak zaufania we własne siły, po­
czucie upadku, ogólne dziś w"ft wszystkich w ar­
stwach, zwyciężyło.

Próbna mobilizacja bolszewicka we Francji 
skończyła się natom iast poważną porażką ko­
munizmu. Wobec jasnego wezwania do wal Id 
z rządem, wojny klasowej do obrony Niemiec 
zawahało się wielu komunistów francuskich.

niakóu, przybyłych z  Francji, którzy na nowej 
ziemi chcieli kontynuować idea* porządku i spo­
koju i tych drugich, w których ten olbrzymi, 
dziki kraj,. obudził atawistyczne zamiłowanie włó­
częgi i przygód.

Słysząc od 15 lat, jak matka chwaliła sie­
lankowe życie rolniaa w dawniej założonych pa­
rafiach Marja była przekonana, że dzieliła te upo­
dobania. Ale teraz zdawało jej się, że nie jest już 
zupełnie pewna, czy tak jesŁ każdym rade 
wiedziała, że ani jeden z mtoaych bogaczy w 
Saint-Prime, noszących w niedzielę eleganckie o- 
krycia z hitrzanym' kołnierzami, nie mógł się rów­
nać z  Franciszkiem Paradis, który miał bury obryz­
gane błotem i zniszczoną wełnianą kamizelkę.

W odpowiedzi na inne pylar.a, Franciszek o- 
powiaJa! o swe: podróży na północny brzeg za­
toki, lub w górę rzeki; mówi' prosto, z lekaiem 
wahaniem, jakby zastanawiając się, co należy o~ 
powiedzieć, a o czem zamilczeć, gayż mówił do 
ludzi mieszkających w tych samych niema' warun­
kach, oo tamtejsi i prowadzących podobny tryb 
życia.

— Tam wysoko zimy bywają jeszcze dłuż? :e 
i cięższe, niż tutaj tylko psy można zaprzęgać 
do sanek, piękne, silne Dsy, ale złe i często 
pizez pół tylko oswojone. Karmi się je tam tylko 
raz na dobę, wieczorem, zamarzłemi rybami. Są tam 
tylko nieuprawne pola, a ludzie utrzymują się z 
myśliwstwa i rybołówstwa Nie, ja nigdy nie m a- 
łem lęku przed dzikimi zawsze żyłem z nimi w 
zgodzie. Tych z Misiassrni i stąd z za rzeki znam 
ptawie wszystkich, gdyż przychodzili dc nas, je­
szcze za życia ojca.

Ą C . d. n.)
♦it ---
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Zawahały się szeregi ideowców, dla których 
jednak wolność jest najwyższem dobrem i zbun­
towali się przeciw despotyzmowi Moskwy. Za­
wahały się szeregi tych, którzy mieli otwarcie 
zrzucić przyłbicę i wziąć odpowiedzialność na 
siebie. Siąd liczne wystąpienia z partji, z któ­
rych najważniejsze jest, wystąpienie Frossarda.J 
Trudno było głosić walkę kias w obronie N ie-1 
Sruec wobec tego tłumu robotników, który pod 
sztandar komunizmu poszedł właśnie protestu­
jąc przeciw niezdecydowanej postawie rządu w 
sprawie odszkodowań. Ogół robotniczy, który 
bnce aby „Niemcy zapłacili", nie będzie dziś 
stawał na drodze rządowi, raczej pójdzio „do 
Berlina 1“

D!atego wszyscy cofnęli się, a  tylko ci, któ­
rzy finansowo zależni są od Moskwy i skompio- 

|u  lowani wobec własnej partji z obawy przed 
denuncjacją, iak Cacnm, posłuchali częściowo 
Bucharyna, organizując krzykliwe wiece.

Ostatnie dpi przyniosły lozbicie komuni­
stów we Francji a wzmocnienie socjalistów potę­
piających wszelki sabotaż i „nielegalną walkę".

Czy jednak (powstrzymanie ofenzy wy ze stro­
ny Moskwy nastąpiło zupełnie samorzutnie, czy 
nie zostało opłacone jakąś oTnemicą ze strony 
rządu francuskiego to dopiero przyszłość po­
każą i io  może najbliższych dni- L C.

s---*•«— .

W n  i n ! e W  —  M m  r a i
Duchowe zuboieu ie  Niemiec. 1 nam to  sam o  

grozi.
(B) Głębiej myślący ludzie w Niemczech nie 

solidaryzują się z dzisiejszą oficjalną polityką 
rządu, polegijącą na faworyzowaniu sfer han- 
dlowo-przemyofowych kosztem sianu średniego. 
Zupełnie słusznie podkreślają, że kontynuowa­
nie tej metody doprowadzi do zunełnego skarle­
nia duszy narodu. Już stan dzisiejszy jest za­
trważa ący.

Oto kilka charakterystycznych, jakie zebrał 
Erich Ewerth w Voss Ztg. „Niedola stanu śre­
dniego zapełnia teraz stalą swoją rubrykę w 
dziennikach. Niepewność, zwątpiepien.e, depre­
sja i pesssynmm, wycztrpanie i brak cbęci do 
życia oto cechy, które wpadają w oko każdego 
cudzoziemca. — Ten stan psychiczny, wywoła­
ny zubożeniem, jest nie. mniej niebezpieczny niż 
straty maiegaine i choroby. Niemiec przedwo­
jenny się naprężał, dzisiejszy zaś się rozpręża. 
Nawet w czasie wojny ożywiała go wiara w 
szczęśliwy koniec zł-go, wiara w przyszłość, 
dziś on znużony i zgorżaniały. Obecna katastro­
fa nadszarpała jego siły życiowe i osłabiła da 
lej zdolność do czynu.

Beznadziejne zastanawianie się nad własną 
nędzą niszczy nerwy i pogarsza whioki na przy­
szłość. Myśli krążąc ciągle dokoła jednego i te­
go samego lematu, któnm  są codzienne troski 
życiowe, wywołując spustoszenia wewnętrzne i 
paraliżując wszystkie wyższe tendencje i szla­
chetniejsze cele. Dzisiejszy Niemiec widząc, że 
żadue próby wyjścia z trudnego położenia się 
nie udają, ponieważ jest się” zdanym na łaskę i 
niełaskę lichwiarstwa i paskarzy, ma zwrok 
utkwiony tylko w swój najbliższy cel. Pod woły- 
wem tych myśłi pozbywa się drogich seren 
przedmiotowi rodzinnych pam ątek, oceniając je 
■wedle dziennego kursuj .narki. Pozbywając się 
wygód wypróżnia swój dom, a w pustym domu 
dusza staje się również pusta. Ludzie blizcy stają 
się dla uiego obcymi, on sam zaś czuje się samo­
tnikiem. Piękna zasada : „My bonse is my casile“ 
(Mój dom to mój zamek) traci swoje znaczenie 
a splądrowane nędzą ściany przestają być do­
mem. Kobieta myśli nad tern, co jeszcze można 
wynieść i sprzedać, to ją moralnie poniża i 
niszczy jej auszę“.
“  Wszystko to słowo w słowc da się prze­
nieść na nasze stosunki. Zubożała inteligencja 
polska pogrążona jest w tym samyin pesym i­
stycznym nastroju. Zjawisko odbija się na naro> 
dzie jak najfatalniej. Dusza jego zamiast się u. 
szlachetniać, chamiej • pod wpływem nędzy. 
Wszystko co piękne i wzniosłe znika, cel życia 
koncentruje się do tego co dziś zjeść i w co się 
ubrać. W ten sposób karleje duch, oszpeca się 
serce, a wola przestaje wybierać mię lzy tem co 
uczciwe u co podłe.

Dlatego też nie cieszmy się ani nowymi 
bank mi, ant wystrojoną gawiedzią uliczną, para­
dującą w zagrabionych swarbach, ani też wzro 
steai spekulacyjnego przemys u, bo to nie za­
pewni nigdy natodowi pięknej przyszłości. Po 
nad głowami zubożałej inteligencji, która wy­
pieściła w najszlachetniejszych komnatich awej

^uszy ideały i tradycje narodowe, wyrasta pro­
zaiczna, plugawa handlowe-przemysłowa mię­
dzynarodówka, która jest może goidzą od ko­
munistycznej, Do swem wst.ętnem opasłem ciel­
skiem przygniata wszystko, co stanowiło dotąd 
najcenniejszy skarb narodu.

Teorje naprawy Rzpltej.
UCHWAŁY KONFERENCJI B. MIN. SKARBU.

Warszawa. (AW.) „Kurjer W arszawski" po­
daje brzmienie tez, uchwalonych przez konfe­
rencję b. ministrów skarbu: Dział budżetowy 
obejmuje 16 tez.

I) podniesienie wydajności finansowej przed­
siębiorstw państwowych przez prowadzenie ich 
na zasadzie przedsiębiorstw prywatnych, dążenie 
do ich wydzierżawienia a nawet sprzedaży.
* 2) odciążenie państwa drogą przekazania
wielu jego dzisiejszych obowiązków samorzą­
dom (drogi, szpitale, szkoły powszechne).

3) zniesienie zbędnycn władz i urzędów.
4) ześrodkowanie organów administracji lo­

ka1 nej w jednym urzędzie, pod jednym zwierz­
chnikiem, znaczna redukcja liczby łunkcjona- 
rjuszów państwowych.

5) dla prowadzenia akcji oszczędnościowej 
z większym rezultatem, powołanie jedno-osobo- 
wego organu obdarzonego władzą natychm iasto­
wej egzekutywy. ■

6) zaniechanie nowych inwestycji.
1 7) znaczne zredukovranie wydatków wojsko­
wych i bezzwłoczne wydzielenie budżetu kole­
jowego z (budżetu państwowego.

8) wydzierżawienie monopolu tytoniowego.
9) stwierdzenie, że obecnych wydatków bu­

dżetowych żadna danina publiczna nie zrówno­
waży

1 0 / podniesienie danin publicznych do skali 
przedwojennej i zwiększenie stówek w miarę 
spadku marki.

I I )  powierzenie handlu monopolem spiry­
tusowym odrębnemu organowi, podniesienie sta­

wek celnych' w stosunku do spadku fHarfcj, rewi­
zja taryfy celnej, utworzenie rady celnej.

12) utrzymanie progresji przy podatkach 
dochodowych i majątkowych.

13) stwierdzenie, że przed uzdrowieniem m at 
ki nie tędzie  można wystawić normatóego bu­
dżetu.

14) stwierdzenie, że wykonanie tegoroczne­
go budżetu iwymagać będzie znacznie zwiększo­
nej emisji.

15) zaznaczenie potrzeby wyodrębnienia wy­
datków inwestycyjnych.
l 16) na pożyczkę wewnętrzną i zewnętrzną 
przed uzdrowieniem budżetu liczyć nie można. 
Zrównoważenie budżetu wymaga zwiększenia 
pewnych danin nawet ponad normę przedwo­
jenną.

Dział samorządowy żąda, aby usprawiedli­
wione niedobory gmin. pokrywane były dodatka­
mi od podatków państwowych, lecz nie subgy- 
djamf skarbu.

Dział gospodarczy 1) przystosowanie szere- 
pu ustaw do potrzeb gospodarczych (czas pracy, 
święta, ochrona lokatorów, reformy rolne), 2) 
regulowanie importu i eksportu drogą ce ł'i o- 
płat, 3) zaniechanie akcji kredytowej z budże­
tu państwowego. ,

Dział walutowy: 1) stabilizacja marki moż­
liwą będzie dopiero po osiągnięciu równowagi 
budżetowej, 2) przejście do innej waluty dziś 
przedwczesne, 3) uzdrowienie waluty przez zwię­
kszenie dochodów, spotęgowanie wytwórczości 
i zmniejszenie spożycia.

Przed posiedzeniem Sejmu.
WNIOSKI NAGŁE P. S. L\

Warszawa, (tel. wł.) (G). Porządek dzisiej­
szego posiedzenia podawaliśmy przed paru dnia- 
m \ Zmiany jakie w nim zaszły ograniczają się 
do przesunięcia eksposć rządowego do p:ątku. 
Pozatem na dzisiejszem posiedzeniu ki. P. 
S. L. zgłosi następujące wnioski nagłe

1) W sprawie daniny z majątków państwo­
wych na cele odbudowy Kraju. Wniosek ten 
stwierdza, że do odoudowania pozostaje w chwi­
li obecnej przeszło SSS.OtK) budynków zniszczo­
nych w czasie wojny. Koszta odbudowy przenio­
są 5 biljonów mik., z czego 1 biljon ma pokryć 
państwo Gotówki na pokrycie .kosztów odbu­
dowy an: społeczeństwo, ani państwo nie znaj­
dą, wobec czego rząd musi pociągnąć do świad­
czeń rzeczowych na rzecz ofiar wojny w łaści­
ciel; kompleksów iasowych, którzy nie wypełnili 
dotychczas obowiązku dostarczenia drzewa na 
cel odbudowy (kraju w myśl ustawy z lutego 
1919 r.

2) W sprawie upaństwowienia lasów, który 
domaga się od rządu przedłożenia do dni trzy­
dziestu projektu upaństwowienia łasów prywa­
tnych.

3) Wmosek w sprawie natycnmiastowego 
przeprowadzenia wyborów do rad gminnych w

Maiopolsce W schodniej na  zasadach' podobnych 
na jakich odbyły się one w, Małopolsce Za­
chodniej.

4) W sprawie przyznania nadzwyczajnych 
kredytów państwowych w wysokości 50 miljar- 
dów mk. na pomoc dla osadników kresowycn. 
Wniosek podkreśla, że dziesiątki tysięcy osa 
dników kresowych mieszka dotychczas w zie­
miankach lub stajniach, wskutek czego grasują 
między osadnikami nagminnie zakaźne choroby 
porywające wiele ofiar, pozatem wielu osadni­
ków z j  |>raku inwentarze, nie jest w stantó upra­
wiać roli.

PROJEKTY MARSZAŁKA SEJMU.
Przed posiedzeniem Sejmu odbędze się kon­

went senjorów w sprawie układu prac Sejmu. Pc- 
dobno rozważany będzie projekt marszałka Ra­
taja w ,sprawie zmiany porządku plenarnych po­
siedzeń.

Co się tyczy dyskusji nad elcsposć, to podobno 
marsz. Rałaj ma zaproponować aby zaraz w sobotę 

I rozpocząć dyskusję i przeprowadzić ją w ciągu1 
soboty, poniedzratku, i wtorku. »

| Ekspose rządowe w Senacie będzie wygłoszone 
w sobuię w południe.

Zmiany na sianonrfsftacb ronfesjodóin.
P. Grabowski ustępuje.

Warszawa, (tel. wł.) (G). W najbliższym 
czasie m ają być dokonane zmiany na stanowi­
skach wojewodów. Jako ewentualnych kandy­
datów na opróżnione stanowiska wymieniają: ’b. 
prem. Skulskiego, pos. polsk. w Wiedniu lir. La­
sockiego na którego miejsce poszedłby wojewoda 
lwowski Grabowski; (dyr. dep. prezydj. min. s.

wewn. p. Ładę i wicewojewodę warszawskie­
go Bilskiego. Pozatem dowiadujemy się, że pre­
mier Sikoisk; proponował posłowi Wachowia­
kowi (N. P. R..) stanowisko wojewody śląskiego, 
ten jednak odmówił, pragnąc, pozostać nadał 
w Spjmie.
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Dalszy pochód wojsk francuskich
~ -  MARSZ N A  DORTM UND. |

Dusseldorf. (PAT.) Ponieważ przen ysąowry 
obsz ira Ruhry ze względu na za!az ze strony rzą­
du niemieckiego ociągają się z kontynuowaniem 
rokowań, zarządzono dalszą okupację w ki runku 
Dortmundu.

Urzędowo donoszą, źe wojska francuskie posu­
nęły się w kierunku Bochum i osiągnęły wieczo­
rem linję Werden, Haftingen, Heinrichsburg, Reck- 
linghausen i Bottrop, gdift uzyskały łączność z le­
wem skrzydłem delachemcnt belgijskiego. Na po­
łudniu dowodzi gen. Henris. na poi nocj; zaś gen.1 
Cąron. i y

ROZBROJENIE LUDNOŚCI RUHRY
Eósc". (PAT.) Rozporządzenie gen. Segur co 

do rejestracji broni i amunicji znajdując-J s ę w 
ręku ludności i oddania jej władzy okupacyjne,, 
zostało w ten sposób uzupełnione, że gminy spo­
rządzić muszą do 16. lutego godz. 5 popoł. w ję­
zyku francuskim dokładny wykaz posiadanej broni.

DEMONSTRACJE KOMUNISTYCZNE 
W PARYŻU.

( Paryż. (PAT.) Na pi^ocdnieściu Saint Quen 
tin odbyła się manifestacja komunistów prz<> 
ciw okupacji Ruhry, przyczem doszło do dro 
bnych starć. Manifestanci zostali przez pohoję 
rozproszeni. - ■.

Berlin dsnnaga sie oolny-
Berlin. (PAT.) Dzień niedzielny przeszedł 

W Berlinie burzliwie. Manifestacje przeciw oku 
pacji Zagłębia Ruhry urządziły osobno stronni­
ctwa mieszczańskie a osobno socjaliści i komu­
niści. W wielu punktach m iasta przyszło do 
poważnych starć między niem. narodowcami a 
komunistami, przyczem polała się krew. Przema­
wiali Stieseman i bar. Lerchner. Manifestanci 
przerywali mowcom okrzykami
Precz z Ftaitcuzaml, wyrzucić Ich z Niemiec, 

rząd ir.usi wypowiedzieć wojnę Francji
Część m anuesUntów sta ra ła  się dotrzeć na plac 
paryski, gdzie znajduje się poselstwo francuskie. 
Przyszło do /starcia z policją, “która *jednak zdo­
łała  powstrzymać manifestantów. Przed note- 
le.n Aułem, gdzie mieszka wielu francuz'ów i 
belgijczyków, odbyła się również manifestacja, 
j Przed siedzibą międzysojuszniczej Konnsji 
kontrolnej przyszło również do burzliwych m a­
nifestacji. Policja Zażądała posiłków wojskowych,

które przybyły na, automobilach ciężarowych". 
Dopiero późnym wieczorem udało się policji roz­
proszyć tłum.

KANCLERZ r z e s z y  o d d a je  w ł a d z e  
W RĘCE LUDU.

W zakończeniu manifestacji kanclerz Cuno 
oświadczył, że manifestacja była właściwa i 
konieczna, że nadszedł czas, w  którym! 
losy narodu Jeżą raczej w rękach ludu aniżeli 

w i kach zątiu.
i t ? ę- rj , ;rf; ■■

BOJKOT HANDLU FRANCUSKIEGO.
Hamburg. (PAT.) Przewodniczący związku 

kupców zbożowych przy giełdzie hamburskiej 
'zalecił Jak najusilniej członkom związku niedoko­
nywanie żadnych dalszych tranzakcji z firmami 
francuskiemi i pelgijskiend, jak również nie na ■ 
by wanie towarów (tego pochodzenia. ,

nta .-••• iL -i; ic-rv

BIERNY OPÓR NIEMIEC ROZSZERZA SIĘ.
(Bi Dyrektorowie kopalń węgla oświadczył" 

władzom francuskim, że władz* centralne wstrzy- 
Itnają wypłaty robotnikom, w razie gdyby, się 
podjęły pracy na rozkaz Francuzów.

„beri. Tgbl." wezwał wszystkie teatiy, oy 
odtąd bojkotowały wszystkie sztuki francuskie — 
gdyż wielu autorów francuskich bierze z tego ty­
tułu tantjemy z kas niemieckich.

Niemieccy dziennikarze parlamentarni oświad­
czyli, że odtąd nie wpuszczą francuskich dzien­
nikarzy do loży prasowej Reichstagu Sprawą tą 
zajmował się również konwent stnjorów, ten jed­
nakże postanowił oddać decyzję prezydentowi Sej­
mu.

KONFERENCJA WSCHODNIA KOŃCZY SIĘ 
POMYŚLNIE.

Lozanna. (PAT.) Na posiedzeniu rzeczozna­
wców finansowych załatwiono pomyślnie pomię­
dzy delegatami sprzymierzonych a delegatami 
tureckimi szereg spornych punktów dotyczących 
długu otomańskiego i odszkodowań. Zgodzono 
się, że w  szeregu państw sukcesyjnycn imperjum 
ottumańskiego będzie figurowała również Syrja, 
itórej udział w długu ottomańskiin ustalono a s  
12 miljonów, funtów tureckich płatnych w ciąga 
at 50-ciu.

Ze spraw polskich.
WYJAZD MIN. SPRAW ZAGRAŃ. DO WILNA.

Warszawa. (PAT,) Do Wilna wyjechał min.
spraw zagranicznych Aleksander Skrzyński. W y­
jazd jego jStoi w związku ze sprawą bli iko ob­
chodzącą Wileńszczyznę, która znajdzie dię na 
porządku dziennym najbliższego posiedzenia R^i- 
dy Ligi narodów.

ENDECJA WYSADZA GEN. SIKORSKIEGO 
Z MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH.

Warszawa, (tej. wł.) (O). P rasa nacjonali­
styczna tak w  stolicy aa  i na prou incji pusz­
cza ciągle pogłoski, jakoby, gin. Sikorski miał 
urtąpić ze stanowiska min. soraw wewn. i że to 
stanowisko m a objąć skulski. Otóż te wiadomo­
ści *§,ą co najmniej przedwczesne. Wiadomem 
ji« t nam, że przed zakończeniem dyskusji nad 
ekspose rządowem, oraz zakończeniem sanacji 
wewnętrznych stosunków nie ma mowy, o zmia­
nie na stanowisku min. s. wewn.

CIIJENA WYRZEKA SIĘ MIN. W Ł  GRAB­
SKIEGO.

Warszawa. (PAT.j „Ga eta Wńrszawska" do­
nosi: Zarząd Gł. ZLN. stwierdza, że p. Wł. Grab­
ski od m ara  1922 nie jest członkiem ZLN. i przy­
jął tekę ministra skarbu wbrew opinji czynników 
kierów niczydł ZLN., k.óry leż za udział p. Grab­
skiego w ouecnym gabinecie nie ponosi żadnej od­
powiedzialności.

209 MILJONÓW MAREK DLA 03ADNIKÓW!
WOJSKOWYCH.

Warszawa. (PAT.) Min:sćerstwn rolnictwa po­
stanowiło wyasygnować 200 miljonów marek na za­
pomogi dla osadników wojskowych. Będą je otrzy­
mywać jedynie ci osadnicy, którzy. Jo-ychrzas mc 
korzystali z pomocy państwowej.

sce Gląbińskiego, posła St. Grabskiego, zaś ńa 
wiceprezł sów powołano fes Bron. Foltę, St. Man- 
terysa, Zdanowskiego, oraz p. Zamorskiego.

TOCZNE MORATORIUM DLA GDAŃSKA.
Genewa. (PAT.) Komisja reparacyjna u 

chwahła udzielić w. m Gdańskowi 12-miesię- 
cznego moratorjum dl& zapłacenia za majątek, 
który był pierwej własnością Rzeszy niemieckiej 
i Prus, o i d l a  spłaty częściowej długów nie­
mieckiego i pruskiego, które objęło wolne m 
Gdańsk.

NIEMA PODWYŻKI AKCYZY CUKROWEJ.
Warszawa. .(PAT.) Ministerstwu skarbu ko­

munikuje: wobec ukazujących się w pismach co- 
dziennycn notatek o zamierzonej rzekome w naj 
bliższym czasie podwyżce akcyzy od cukru, wy­
jaśnia min. skarbu, że podwyżka taka wskutek 
wygaśnięcia mocy obowiązujących ustaw mogła 
bv nastąpić tylko w drodze ustawy sejmowej. 
Należy jednak zaznaczyć, że min. skarbu do 
dziś dnia podobnego projektu sejmowi nie prze­
dłożyło, .

KU1WUNJA M 03l^pUJE?  
i Budapeszt. (PAT.) Prasa wtejsza żanofóWeła 
pogłoskę o częściowej mobilizacji armji rum uń­
skiej, zwróconej przeciwko Węgrom. Później oka­
zało się, że rząd rumuński, powołał jedynie dwa 
roczniki, w tem hoden rocznik zwyczajnych re 
krutów. Dalsze doniesienia prasy węgierskiej 
wskazują, że w Bukareszcie panuje zaniepoko­
jenie w  związku! z kwestją Bessarabji.

KOMU W EUROPIE TRZEBA 50C.00U 
KARABINÓW?

Londyn. (PAT.) Urzędowo donoszą o wy­
daniu zakazu sprzedaży broni na rzecz obcych 
państw. Zakaz ten łączą z faktem, że pewne 

1 państwo europejskie nie interesowane w kwe- 
ST. GRABSKI PREZESEM RADY h Al ZELNEJ stji reparacji zwróciło się do departamentu sta-

?: 5* N* , nu o pozwolenie na zakupno pół miljona kara
Warszawa. (AAV.) Na Zjeździe Rady Naczelnej■ binów.

Z. L. N. obrano prezesem Rady Naczelnej w  m iej-j

Współczesna poezja Słowacka.
Przekład G’.. iidLa.

IVAN KRASKO.

U6SPBR DOKlljlfcCAB.
Tam, gdzieś w oddali, 
w czarniawych górach 
dziedzinka biała 
tuli się k ’ziemi 
spokojna, cicha 
W  niej starodawne,"! 
stateczne dotny 
gromadą stoją.
Z tych w jednym pewnie '
do cna stroskana 
m am uśka moja /  
sam om a siedzi 
przy starym stole.' !
Kościstą ręką 
oodpiera czoło 
zmarszczkami zryte
— z dumy cienie 
wżdy siedią na niem : 
tak je pamiętam 
od maleńkości —
Tranosciusa *) 
m a otwartego
— mosiężne sp irk i/i  
gładź >ne jeszcze 
pradziadów dłonią, 
mętnie się łysną 
w póżimwem świetle — —
Poteur, na kartę 
patrzy i patrzy,
— tam  zaznaczone 
jest ciężką ręką :
„Pan bóg poszczęścił 
nam  syna, k tó ry .. .*  ~  
aż dobre oczy

v łzami uroszą
pożółkłe k a r ty . .  J 
Lecz stara księga, 
co łez dobyła, 
na iru śke  moją 
uciszy zasie: 
już śpiewa njjękfmJ > 
cieniutkim głosem :
„DzRń się niedzielny 
kończy, więc c h w a lm y * ...
 A zmrok się wtłacza
już coraz gęstszy 
w izbeczkę m ałą —
— — I spokój siada ^  
zwolna, cichutko 
na siwą głowę 
m amuśki m o je j-------

*) Tranocins =  księga m odlitw  i pie&n nabotayah, 
ułoten*. przez słowackiego Lutra, Jerzego tranow skiego 
(1591— 1637). pochodzącego z Cieszyna lisim i lej dotąd 
u iyw a ow. kościół słowacki. W  rodzina.-'i była ksiijgą 
dziedziczne.

I
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Na przedwyborcze JgromaJienie Adwokatów 
Izby lwowskiej, które się odbędzie dnia 17. stycznia 
Ł>. r . o  godz. 6*30 wieczorem w lokalu Izby, zapra­
szają: Appenzeller, Łaz, Strzemleńskl i Wolf.

KroniKa.
XA< ENDARZYR

Dziś rz. kbU Marcelego i O ttona; gr. bat. Małaebyja. 
Jutro rz. kat. Ant iniego op.; gr. kat. Sobor 70 ap. Wschód 
stckca 7’łóJ zacnua a j ‘i .

TEATR WltLKl.
W torek „Lohengrln*.
Środa i czw artek „To eo najważniejsze".
P iątek „Lakme*, operu  w j -tąp SL Korwin-Szymanow-

skiej).
Sobota „Bracia Lerche".

TEATR MAŁY.
W torek „Jastrząb"
Ćroda „Sublokatorka*.
Czwartek „Czy jes l eo do oclenia?*, farsa w  S aktach 

Gennequina i W ebera (premiera).
Piątek „Czy je s t co do oclenia?*

TEATR NOWOŚCI.
W toret „Za daw nych dobrych ezasón.".
Środa i czw artek „Za dawnych dobrych czasów*.
Piątek „Bajadera*.

Teatr artyst.-l ter. „BAGATELA4*, Rejtana 3»
Program  od w torku 16. stycznia br. Część Lt „Maski* 

prolog, pióra Z. Żywickiego. Część li.: Nina Mirowska — 
li. Kamiński — M. Mirski — hodzenstw o Godlewscy, 
Część 111.: „Wysoki Gość*, z a n  sceniczny. Część IV.: „Pan 
Rot, pan Weiss i pan Gnn*, farsa. Początek o g. ♦ wieczór

Teatr art.-lit. „UL", Ossolińskich i0.
Od i .  do 15. stycznia br. Nowj program . Sketet 

ameryk. w 1 odsł. „Zwierciadło*. D iiat koncertowy a udzia­
łem pp. Nnskowskiej, Orlim, Borkowskiej, Chrzanowskiego, 
ilskicgo. Trio taneerue, W illy Bakalińsku. O statnia nowość 
Wiednia operetki, komiczna R. Stolza „Bimbolo* z udzia­
łem 20 osób. Chór balet. Początek o 8 wiec z. C«ny zwy­
czajne. W poniedziałki i p iątk i d la  pp. urzędników  60 prc. 
zpiźkJ- Sala ogrzana.

W e I w o w lo .
— (a) Pomnik na mogile Jana QaT?a. Z inicja­

tywy'- Tow. śpiewackiego „Iccho", zawiązał się we 
Lwowie obszerny komitet budowy pomnika ś. p. 
Jana Galla, jednego z największych pieśniarzy pol­
skich. Posiedzeniu, które zostało w tym celu zwo­
łane, przewodniczył dr. Jan Schmar prezes „Echa" 
i on też przedstawił zebranym plan zrealizowania 
budowy pomnika w jaknajkrótszym czasie. W dys­
kusji wyłoniła się zasadnicza kwestja czy pomnik 
stanąć ima na jednym z publicznych placów naszego 
miasta, czy na cmentarzu, podniesiono też myśl 
stworzenia domu mu-ycznego im. Jana Galia. Wo­
bec trudnych warunków ma erjalnych posranowiono 
ograniczyć się do wybudowania pomnika na cmen­
tarzu Łyczakowskim, gdzie w skromnej mogile spo- 
czys ają zwłoki ś. p. Jana Galla. Na cmentarzu tym 
jest miejsce, przeznaczone na grobowce dla zasłu­
żonych. Komitet uda się do Rady miejskiej z pioś- 
bą o wyznaczenie odpowiedniego miejsca na budo­
wę grobowca, do ktorego przeniesione zostaną uro­
czyście zwłoki ś. p. Jana Gal’a. Na grobowcu sta re  
artystycznie wykonany pomnik Posranow ono uda. 
się do artystów z prośbą o projekty romnika za­
służonego twórcy pieśni poi;kej. Prezesem komi­
tetu, złożonego z wybitniejszych osob;stoŚJi świa'a 
muzycznego, śp ewackego i prasy, wybrany zos al 
Andrzej ks. Lubomirski, zastępcą prezes „Echa" 
dr. Schmar, sekretarzem Tadeusz Za his ki prezes 
chóru techn;ckiego, skarbnikiem Ludwik Janowski. 
Komitet dyszle do wszystkich Tow. śp’ewackich w 
Polsce i w Ameiyce odezwę w sprawie składek na 
budowę pomnika.

— Dodatki I podwyżki styczniowe dla ofice­
rów. Na mocy uchwały rady ministrów z 19. 
grudnia 1922 r. począwszy od 1. stycznia 1923 
r. podwyższono nieżonatym generałom i oficerom 
sztabowym uposażenie o 105 prc. w stosunku 
da uposażenia październikowego 1922 r. a ofi­
cerom młodszym (równorzędnym) chorążym i 
szeregom ym zawodowym o 9n prc. od pensji, 
otrzymanej w październiku. Nieco więcej otrzy­
mali wojskowi obarczeni rodziną, a więc mar­
szałek i generałowie 105 prc. uposażenia pa­
ździernikowego, według skali nieżonatych ; ofi­
cerowie sztabowi 115 proe. oficerowie młodsi i 
chorążowie 105 prc., a szeregowi zawodowi 90 
prc. uposażenia p żtziernikowego.

Pieniądze zostały już wypłacone.

— Z teaTu. „Czy jest co do oclenia?1* W okre­
sie karnawałowej zabawy i pragnienia rozrywek 
Teatr Mały występuje we czwanei' ż toremjerą farsy 
francuskiej Henneąuina p. t. „Czy jest co do 
oclenia?". Główne role grają pp. Row.Aska, Ło­
zińska, Niemirycz, oiaz młoda ciebiidaetke p Dal- 
kówna. Z  mężczyzn pp. dyr. Czamo\/ski (rolę tę 
grać będzie następnie p. Tariakowiczjj Brzesk5, 
Okornicki, Orzechowski i Dębowicz.

„Sublokatorka" Siedleckiego każdym razem cią­
gle jeszcze gromadzi tłumy publiczności. Tytułową 
rolę grają naprztmian pp. Romanówna i Łoz ń ka 
oraz pp. dyr Czarnowski, Orzechowski, Okoi n cki, 
Rowińska i Michnowska.

— (s) Jak traktuje rię robotrfce? Od robotnic 
szwalni Młp. Zakładu odzieżowego (ul. Szpitalna i) 
dowiadujeiny się takich szczegółów o traktowaniu 
zajętych tam kobiet, że wierzyć się nie chce, że 
jeszcze tak nizko kulturalnie stoją nasze stosunk. 
przemysłowe. P. W l  Krajewski, buchalter giowny 
Zakładu, onegcUj, dozorując, ,ak robotnice wycho­
dziły po pracy, gciy jedna z zatrudnionych 'miała 
się do drugiej, nakazai im milczeńe, używając wy­
rażeń „psiakrew dziewki", „kopnąć nogą", a gdy 
obrażona stanęła w obronie swej czci, dodał coś 
o „biciu w mordę" itd. A rezultat? Wydalił dyr. 
Wł. bubnicki — tę robotnicę. Nawet gdyby wyna 
dek był sporadyczny, to i tak smutno świadczy, że 
ciągle ten półdaremny robotnik, jak szwaczka jest 
uważany za — niewolnicę, w najlepszym razie1

— (t) Pożar przy ul. Ormiańskiej. Wczoraj 
że przy ul. Orm iańsliej pali się. W kilka chwii 
o godz 4 popoł, zawiadomiono straż pożarną, 
nóźniej straż pizryLyła na miejsce. W domu pod 
1. 16 wybuchł pożar w magazynie firmy sped 
„Transit" znajdującym się w parterze. Paliły 
sig paki z czekoladą i towarami bławataymi. 
Ogień powstał wskutek zajęcia się sadzy w Ko­
minie. Po godzinie pracy, zdołano ogień zloka­
lizować. Szkoda wynosi miljon marek.

— śmiertelny wypadek na stawie Kisieiki. 
Tadeusz Butkiewicz 14 letni, uczeń gimn. zam. 
przy ul. Marcina 1, 10, wybrał si ę onegdaj wraz 
z kTkoma kolegami na zamarznięty staw Kisieiki 
ślizgać się. Rozbawiony chłopaczek, odłączył się 
od kolegów i styjechał na łyżwach na środek 
stawu. W tej chwili cienka warstwa lodu^pękła 
a B. wpadł w wodę. Koledz; usłyszeli krzyk 
tonącego, widzieli jak chwilę jeszcze trzymał 
się kurczowo bryły łonowej, a po chwili znikł 
pod jej powierzchnią. Wszelki ratunek okazał 
się niemożliwym. Zwłoki tak tragicznie zm arłe­
go chłopca, wydobyła w jakiś czas później, straż 
ogpiowa, odstawiono jje dc' TnsNdutu med. sąd.

— (i) Pokąsany przez wAdekłegó psa Na po­
gotowie rat. przyprowadził wczoraj p. Dav kowi ki 
11-letniego syna, którego pokąsał wałęsający się po 
ulicy Pełczyńskiej wilcom Ponieważ zachodzi oba­
wa, że pies ma wściekliznę, 'chłopca oddan i do 
szpitala.

— (t) Aresztowanie niebezpiecznego p as ko.
Policji lwowskiej udało się pochwycić niebezpiecz­
nego ptaszka. Jest rjim niejaki, Maurycy Rosenthak 
poszukiwany od dłuższego czasu przez kom sariat 
P. F. w Krakowie za liczne oszustwa i przez eksp. 
P. P. w Borysławiu za szpiegostwo na rzecz Nie­
miec. Rosenthala osadzono na razie %  aresztach 
policyjnych. _   L i J  J E .  u j  ^ . . .

Z  c a l e ]  P r ls W .
— Walka z  ifroiyzną, Z Warszawy donoszą, 

że przepisy o wake z drożyzną, opracowywane 
przez ministerstwo spraw wewn. wvdane zostaną 
dopiero po zebraniu się sejmu. Projekttrą bo­
wiem niektóre zarządzenia, które ustawami nie są 
przewidziane i które wymagają sankcji sejmu.

—Cennik hotelowy w Krakowie podwyższo­
ny został o 100 proc Pokój z światłem i ełektr 
kosztuje obecnie od 1,000 do 2.000 ro Za opał 
dolicza się dziennie 2.500 m. a w hotelach, w 
których jest ogrzewanie centralne 3.G0C m.

(m)
Z «  $ w la ta »

f  Aleks. Rlbot- W Paryżu zmarł były premjer 
Alekśandei Ribot. (Pn).
, — Zamach sztyletowy w Lozannie. W ho­
telu w  Lozannie w którym- mieszkają delegaci 
francuscy, usiłował jeden z członków ^delegacji 
egipskiej zasztyletować drugiego członka tęj de­

legacji. Obecni udaremnili ten zamach. Napast­
nik nazy&a się AMul ham id Said i jest preze­
sem egipskiego komitetu obrony narodowej. Na­
pastnika aresztowano i odstawiono do gran - 
cy. szwajcarskiej. (Kat.)

— Aresztowanie kupca lwowskiego w Pra­
dze. Z Pragi donoszą o aresztowaniu tam kupca 
lwowskiego Henryka Hammera, który przed kil­
ku miesiącami sfałszował listy przewozowe i na 
podstawie falsyfikatu pobrał 40 milj. m. złożo- 
1 1  przez kupców i konsumy. Hammei zbiegł 
i został aresztowany w Pradze. Sąd karny w 
Krakowie zażądał wydania Hammera i dostawie­
nia go do Krakowa. (m)

Z e b r a n ia ,  s d r z y l y  I w id o w is k a .
Polskie Towarzystwo Politechniczne. We

środę 17. bm. o godz. 6T5 wiecz odbędzie się ze­
branie tygodniowe, na którem p. Dr. Kazimierz 
Ihnatowicz wygłosi odczyt p. t. „Obecne przesi­
lenie gospodarcze i zagadnienia naprawy ekono­
micznej Państwa".

— Z Towarzystwa Sztuk Pięknych (ul. Dzie­
li uszy ck ich 1 Gmach Muzeum Przemysłowego) 
komunikują, że wystawy zbiorowe prac art. ma- 
jarzy Mieczysiawa Beyznera i Marjana hr. Strzem­
bosza, oraz wystawa szkiców śp. Wł. Błockiego, 
trw ać będą jeszcze tylko kilka dni.

— Taryfa za gaz, elektrykę i tramwaj elekr. 
we Lwowie ma w najbliższym czus.e zostać 
znowu podwyższony o 50 proc. (m)

t»ai Związku b. Chyrawiaków
odbędzie s ię  w sobotę 27. stycznia w  salach  

Kasyna m iejskiego, przy ul. Akademickiej.

„Ewl“. Z dniem  1. b. m. pow stała w Poznaniu przy 
ul. Górna W ilda 129, pierwsza polska fabryka p iy t foto­
graficznych „EWJ“, właścicielami której są pp. Maciejow­
ski i Oflerzyński. Zadauiem tej placówki wytwórczej, bę­
dzie zaopatrzenie rynku  naszego w płyty lotograliczne, 
sprow adzane do tej pory z zagranicy. P łyty „EWI“ w yra­
biane podług sysiemu angielskiego, nie Ustępnją co do ja ­
kości wyruboua zagranicznym , natom iast są znacznie 
tańsze z powodu m niejszych kosztów produkcji.

Fortret Piczydenta Rzeczypospolitej, Stanisława 
Wojciechowskiego, malowany przez Ludwika Stasiaka 
ukaśe się v  ruchu  księgarskim w najbliższych dniach 
w w .elk.ej barw nej, ściennej reprodukcji. W ydawnictwa 
tego podjęła się znana firma „Stella* w Bochni, która 
przygotowała również w ydaw nictw a artystyczne na 450-le- 
trią rocznicę urcdcin  Kopernika.

Komunikaty.
— O bwieszczenie. Na DodsUwie zarządze­

nie. Min. Spr. Wewn. z dnia 5. grudnia 1922, 
podaje do wiadomości, cc następuje: 1) Osoby
narodowości niepolskiej i n.eposiadające oby­
watelstwa polskiego przybyłe Jo  Polski w are- 
dze nielegalnego przekroczenia granicy od strony 
Rosji i Ukrainy po dniu 12. października 1920 r  , 
które po myśT wydanych poprzednio zarządzeń 
korzystały dotychczas z przywileju czasowego 
pobytu w Polsce pod warunkiem  poczynieniu 
starań i przygotowania do dalszej emigracji, 
a które do chwili obecnej pozostają w Polsce 
nie wykorzystawszy udzielonego im dobrodziej­
stwa gościnności w celu wyjazdu do innych 
Pańsłw i krajów będących celem emigracji, 
obowiązane są w term inie ostatecznym  do 
daia 1. nra*ca 1C23 opuścić granice Rzeczy­
pospolitej Polskiej; 2) osoby w mewie będą­
ce, które przekroczą term in ustalony w p. I, 
ulegną przymusowemu wydaleniu z granic P ań­
stwa; 3) zarządzenie niniejsze nie dotyczy em i­
grantów poliiycznych z Rosji i Ukrainy będą­
cych w posiadaniu dokumentów to stwierdza 
jąćych, wystawionych przez upoważnione wła­
dze polskie, którzy nadal mają prawo korzy­
stać z przyznanego im prawra azylu; 4) w zwią­
zku z powyższem paszporty na wyjazd z  Polski 
wystawione osobom, o których mowa w pun­
kcie 1-ym dla umożliwienia im dalszej podró­
ży zagranicę, a nie wykorzystane do dnia 1-go 
marca 1923 r. nadal prolongowane nie bęuą, 
po upływie tego term inu tracą moc dokum entu 
i podlegają zwrotowi do urzędu starościńskiego 
a w mieście Lwowie dp Dyrekcj5 Policji. Takież 
paszporty osób przybyłych do Polski przed 12. 
października 1920 r., a wystawione przed dniem 
l . marca 1923 r po termime tym tracą również 
swą moc i winny być wymienione na nowe. 
Lwów. dnia 15. stycznia 1923. Dyrektor policjL
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Z od czytow ef sali*
D r. J. REISS -  WYKŁAD O 8 F £ T H O \ ENIE. i

(Psychologia osobistości). |
Prelegent Dr. J. Reiss ujął swój wykład o 

wBeeihovenie'' pod kąLm (|p y:hologjiosob s.ośr ", 
Tej wytycznej trzymA się leż ś-lule, szkicując i 
w  najgłówniejszych .aiysach preeb eg życa i jego 
wpływ na światopogląd Bee.hfyeua. życie Bte ho- 
vena kształtowało się pod hastom wol:,3:?.ynu, cze­
pienia. Świadomość własnej potęgi woli i pjetyzm 
dla ludzi czynu, dla heroizmu tłumaczy, jego en­
tuzjazm dla Napoleona. Jakkolwiek ideał Napoleona 
nieba wen. zbladł, pozostał jednak u Beethovena 
przez cało życie entuzjazm dla ideałów prawdy, ety- 
k dla idei uszczęśliwienia ludzkości. Pielegem

zwrócił uwagę na rys patotycny, k t'ry  u Eee ho- 
vena jest bardzo silny, w m arę pogłęberda myśli 
i zamknięcia się w sobie schudzi na nlar. drugo 
Rys ten występuje często równo leg e z pozornie 
czysto zewnętrznym objawem, z użyciem w utwo­
rach patetycznych tonacji c-moll (Sonata pa e- 
tyczna, uwertura do „Coriolana", (V. ‘Synu on ja, 
Sonata op. 111). Dr gim rysem charak er s ycznym 
to liryzm Beethovena. Swe rtajsubtelnitisze i naj­
czystsze uczucia dla ideału kobiecego, swój zapał 
dla etyki, dla poświęceń a, za:hwyt dla natury, to 
wszystko objął i wypowiedział potężną, idtalnie 
czystą liryką.

Życie Beeihovena kształtowało jego duszę i 
serce. W dzieciństwie naa wyraz przykre stosunki 
rodzinne, w młodości walka o byt, w latach dojrza­

łych początek tragedji, która trwała do końca ży­
cia. Najw.ększy dla twórcy-muzyka, utrata słuchu, 
wprowadza Beethovena w ta.u stan rozpaczy, że 
nosi się z myślą samobójstwa (Heiliger st. d ec Testa­
ment). Lecz jego siła woli, jego wiara, w id aly, 
chęć spemienia zadan a, w życiu, chęć dania ludz­
kości tej iskry radość., trzyma go przy życiu. Two­
rzy teraz najpotężniejsze dzieła. Cień mełancholji 
przesuwa się w tej twórczości niby echo wa lc, re­
zygnacji, echo wieikej tragedii.

Krótki, lecz treściwy ten wykład potraf ł Dr. J. 
Reiss podać w sposób przystępny dla szerszej pu­
bliczności przekonywujący, przyc em podri e ć na­
leży jego wybitny dar wymowy. Dyspozycja od­
czytu i argumentacja motywów zasługuje na uzna­
nie. Dr. A. SoŁys.

Barjer e&oiKPiczny.
Lwów, 15. stycznia.

-}- budżet tn. Krak rwa na r. 1923. Projekt 
budżetu m. Krakowa na rok 1923 wynosi w wy­
datkach zwycz. i nadzw. Mp. 7.398,518.409, w 
dochodach zwycz Mp. 7.398,578 454, bilans więc 
zamyka się nadzwyżką w kwocie Mp. o0.045.

W  zestawieniu z rokiem ubiegłym ogólny — 
wzrost wydatków i dochodów na r. 1923 wynosi 
Mp. 5,249,440.129, co czyni 341 p.oc. zcszłorc- 
rocznej wysokości, w porównaniu zaś z r. 1921 
wprost ten wynosi Mp 7.072,791 742, co czyni 
2270 proc.

Budżet, uchwaiony przez Komisję budżetową, 
wejdzie w najbliższym czasie pod obrady pełnej 
Rady miejskiej.

-}- Kredyt rządowy dla przemysłu. Na ostat- 
niem posiedzeniu rady handlowo-przemyslowej przy 
miuist. przemysłu i handlu, s.ery gospodarcze, 
zrzeszone w centr. związku polskiego przemysłu, 
górnictwa, handlu i finansów postawiły szereg 
postulatów w sprawie kredytów rządowych dla 
przemysłu.

W  stosunku do kredytów, udzielanych przez 
Polską Krajową Kasę Pożyczkową, sfery gospo­
darcze uważają za niezbędne:

1) Rewizję dotychczasowych norm kredytu, 
przyznanych poszczególnych przedsiębiorstwom;

2) aby dyrekcja PKKP. tylko w razach wyjąt­
kowych, a nie zasadniczo-redukowały kredyty przy­
znane przez komitet dyskontowy.

3) aby sumy weksli dyskontowanych w PKKP. 
przez przedsiębiorstwa bezpośrednio, oraz za po­
średnictwem banków mogły o 50 procent prze­
wyższać sumę kredytu, przyznaną temu przedsię­
biorstwu bezpośrednio pnez PKKP.

4) udzielania specjalnego kredytu pod so*a- 
wtksle z żyrem bankowym z tem by sumy te nie 
były skreślone z sumy Kredytu, przyznanego da­
nemu bankowi.

5) aby przy udzielaniu kredytów pod zastaw 
towarów szacunki, wynoszące ocecnle od 15—30 
proc. wartości, nie odbiegały w przyszłości tak 
daleko od rzeczywistej wartości towarów.

6) aby określić stalą normę procentową od 
ceny giełdowej przy udzelaniu kredytu poi za­
staw papierów procentowych i aby PKKP. m ała  
obowiązek honorowania czeków do sumy w ten 
sposob otrzymanej.

Mv stosunku do kredytów udzielanych przez

Pocztową Kasę Oszczędności sfery gospodarcze 
domagają się:

1) szerszego, aniżeli obecnie udzielania po­
mocy kredytowe,

2) stworzenia przedsławic:elstwa zrzeszonych 
oiganlzacyj gospodarczych, jako ciała doradczego 
przy Komitecie PKO.

3) niedomagania się gwarancyj hipotecznych 
obok weksli z żyrem bankowym.

4~ Podążenie artykułów włóktonntozych. — 
Na posiedzeniu komisji rzeczoznawców w War­
szawie, poświęconem omówieniu spraw dotyczą­
cych handlu towarami włókienniczymi, omawiany 
był wniosek opracowany wspólnie przez stow. kup­
ców polskich i centralę związku kupców w spra­
wie podwyższenia cen materjałów włókienniczycn, 
a to wobec podwyższenia cen przez fabrykantów. 
Wobec tego cennik hurtowy Nr 1 z dnia 2 list., 
uprzednto podniesiony o 40 proc., obecnie zo  ̂
stanie podwyższony o 100 proc., od cen zasadni­
czych.

Podwyższenie cer spowodowano zostało przez 
zwyżkę ceu fabrycznych, oraz wobec utrudnień 
przy udzielaniu kredvtu nawet krótkoterminowego, 
albowiem fabrykanci nie udzie ają kredy tu, żądając 
uiszczenia rachunków w gotówce.

Jeżeli obecny strajk w przemyśle włókienni­
czym zakończy się podwyżką płac robotników, 
spodziewać się należy nowej podwyżki cen. (m)

-j- 4 tysiące wagonów lodu na wywóz. W 
kolach fachowych określają zapotrzebowanie słodu 
przez nasze browary na 50 tysięcy ton, z czego 
na Kongresówkę przypada 15 tys. ton, na Wielko­
polską 25 tys ton. Wynosi to mniej więcej poło­
wę wytwórczości słodowni naszych, nadwyżka do 
wywozu obliczona jest na 40 tys. ton z górą. Kon 
tyngent słodu do wywiezienia na okres najbliż­
szych 3 miesięcy obliczony został ptztz gł. urząd 
przywozu i wywozu na 4 tysiące .wagonów; wy­
wieziemy więc 30 tys ton siodu. . (rr.)

-j- Pierwszy w,kat aus r. Banku narodowego 
We Wiedniu ogłoszono onegdaj pierwszy wykaz 
austrjackiego Banku narodowego według stanu z 
dnia 7 stycznia br. Zapasy złota wynoszą 3'S7 
fnilj., dewiz. 89'25 mi!j., kor. w złocie, Obieg 
banknotów wynosił 4.U53 miljardów i obniżył s ę 
od początku roku o 27 mijardów. (Pat.)

-j~ Długi tureckie. Delegacja turecka wypra­
cowała kontrprojekt dotyczący długu ottomańskie- 
go. Według tego projektu Turcy zgadzają się na 
dmgi pochodzące z pożyczki kolei bagdadzk:ej ,i 
innych kolei, wciągnięte w całość długu państwo­
wego. Odrzucają natomiast projekt rządu grec­
kiego, aby wciągnięto także dług kolei łączni­

kowej Ido Salonik, Delegacja turecka trwa przy 
swojem stanowisku, że długi ottoruańskie należy 
rozdzielić pomiędzy Turcję a obszaiy od niej od­
dzielone i .to na podstawie dochodów tych obsza­
rów, a  nie na podstawie liczby ludności.

W r. 1912 wynosiły długi ottomańskie 114 
miJjonów. Ogólna suma długu z dniem 31 paźdz. 
1918 r. dochodzi do 282 miljonów. Z tego przyj- , 
muje Turcja 217 miljonów, resztę zaś państwa 
sukcesyjne. Turcy opracowali również projekt re­
gulacji kosztów wojennych. Rząd grecki miałby 
zapłacić Turkom 4 mil jardy fi., za koszta ponie­
sione podczas okupacji. (Pat-)

O i e k d a
-j- Giełda pieniężna. Na rynka akcji prze­

mysłowych niezwykle ożywierne. Kursa począ­
tkowo bardzo silne, pod koniec słabsze. Chodo- 
rów zakończył 76.0U0*— Parowozy awansowały 
początkowo na 1C.500, pod koniec 15.500 — Zie­
leniewski podrożał na 75.000*— Ojkos <0.000 
potem 68.000*— Polska Nafta zyskała 
4200 punktów i awansowała na 10.000, pod 
koniec słabsza 8.000*— Silnie zwyżkowy 
Ćmielów zyskał przejściowy kurs 65.000, zakoń­
czył 60.000*— Browary przejściowe 145.000, przy 
końcu 125.000*— Pol Glob 1200*— P. T. H. 
3000 potem 3200*— Poszuki wano Sierszę el p ła­
cono do 9.500*— Pow. B. Kred. 600*— Ziem. 
B. Kred. 2400— Pol. B. Przemysł, zakończył 
3150*— Bank Hipoteczny silniejszy 2100*— W a­
luty bardzo silne Obroty małe. Dolary 22.750*— 
Wiedeń 33*75. Eer in 2.10 Praca początkowo droż­
sza, pod koniec 652i/2- Londyn 104.000. Paryż 
1590. Za czeskie korony płacono 650. Tendencja 
w akcjach chwiejna. W walutach silnie zwyż­
kowa. Usposobienie bardzo silne.

+  Giełdu zbożowa: Na giełdzie transakcje: 
w życie po 69.000— mk. loco wagon Lwów, 
w owsie po 64.500*— loco Lwów, w mące pszen­
nej 50o/0 po 150.000*— Kołomyja i w mące 
żytniej po 108.000*— Kołomyja. Ogólny obrót 
50 tonn. Z powodu wygórowanych cen zbóż 
twardych i owsa panuje rezerwa w zakupach 
Tendecja nadal zwyżkowa — usposobienie bez 
ochoty. Następne zebranie giełdy dnia 17. bm. 
o godz. 6-tej popoł

+  Giełda warszawska, (teł. wł.) (G). Kursa 
walut i devriz w dalszym ciągu zwyżkowo, za 
wyjątkiem marki niemieckiej, która doszła do 
2*06 Obroty papierami publ. ograniczone. Akcja- 
m obroty m ałe przy tendencji zniżkowej.

i\u rsa  nvuw »hi(j.
L =  żądają, T == transakcje. Zresztą*: plącą.

A) Ake. Bank. 15
styczn. B) Ake. przetp. 15

styczn.

Akc. Związk. . 1500 Gafota ex . . T 10500
Dyskont Lw. . — Górka . . . 32000
Handl. Pozn. . 7000 Oikos . . . T 70000
Hipot. akc. . . T 2100 Parowozy . . T 16500
Hipot zemel. . 420 Patrja . . . 5600
Małopolski . . 3000 1 ezet . . . T 7*00
Powszechny . T 703 Pocisk . T 7500
Przemysłowy . T 3200 Pol. Glob . . T 1200
Ziemski kred. T 2400 Pol. Nafta . . T 10000

Pol. To w. Bud. T 9500
B) Akc. przem. Pol. Tcw. H. . T 3200
Bro ,var Lwow. T 145000 Rakszawa 62000
Chodorów . . T  78000 Siersza e l . . . T 9500
Karpalit , . T 16500 Gór. Siersza 39 00
Ćmielów . . T 65000 Tepegc . . . 25000
Portiand z S. . Zieleniewski . T 75000
Gaheia . . . ! c,200.000 Żegluga poi. . 453

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowiki 
Nr. 14

100 Mk. poi.
1 funt ang. 
100 frs franc 
lOOfr. szwaj. 
100 fre belg. 
100 K czesk. 
iJO K węg. 
100 K austr. 
100 M niem.
1 Dolar am 
100 Lir wł. 

100 Lei ram. 
100 gula. hol 
100 K norw, 
ICO Kduósk. 
lOOKszw.

Lwów — dnia 15 stycznia 1922

Gotówka

—109— 
10300O0-1060000 

15CHO0—155000 
40250U—41250C 
142500 147500 

6200L-66000 
730 -  780 

3 0 -3 2  
200=230 

22000- 23®80 
105000-110000 

10500-11500 
S25000 -925000

Dewizy

- 100-  

UmOOO—107000 
156000-161000 
410000-435000 
145t ■00-150* >>0 

62500—66:nę 
750 -800 

3 2 -3 4  
20C -?2ł* 

2200u- 23000 
108000-115000 

11000-11200 
8509Ou- -950. X) 

P 33500-34000 
44500-45500

Warszawa 
dnia 15 stycznia

Kraków 
dnia 15 I.

Zurych 
dnia 15 I.

Berlin 
dnia 151

D e w i s y

—100— 100 002%
24-82

52-75
lOASOfl-1U7100 109000-110000 55620-00
>.5VuOC-lOinuO 15300—15900 36 90 81500-95
430500 —436000 4400G—445C0 100 00 2075000
14400T —146200 1.800— 13800 36-20 7480012

547uu—65o00 6550-6650 15-20 33915— •— 650-750 — 20 461
33 0 0 -3 #  00 OOAI-OOM —•0075 1575

205 - 20. 2 0> -210 004% 1 0 0 -
22400—22auO 23400 -  23700 531-00 1184531

110000—116Ciuv 12500—125o0 26 30 583 53
—•— 129—P g 300 63C40

9550-9550 9400-9400 210 50 #063 31
—■— — 290 50 2 6966
—■— — 11010 2344 12—•— — 1#300 3162 08

UWAGA: „P“ oznaeza kursa poprzednie, ostatnio notowane
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5 i l v a  r e n i m .
ZAGŁĘBIE RUHR. - , ,

v (sł Pu nr to prawy dopływ Renu, wpadający 
kolo Duisburga, 50 km. na płn. od Koionji. Nitro 
dale; biegnie druga rzeka, Lippe. Ob>e te rzeki 
tworzą basen, przebogaty w węgiel i żeiaeo, jedno 
fc ogniw olbrzymiego łańcucha t. zw. „waryscyjslcie- 
go", gdzie u pofczątków istnienia życia organic/i ero 
(t. zw paleozoikum) z przebujnych lasów skrzy­
pów, widłaków i paproci, wyrosły złoża węglowft. 
Łańcuch ten ciągnie się od Francji przez Belgję, 
Środkowe Niemcy. G. Śląsk, aż wynurza się znowu 
n#d Donem, wytyczając pas największego uprzemy­
słowienia kontynentu nas 'ego. Tu, nad Ruhrą, spo 
czywa 3/i węgla i 2/# żelaza całej obecnej Rzeszy 
Niemieckiej. Idąc z Duisburga na wschód, spoty 
kamy kolejno: Muhiheim, cssen, najwększe miasto 
Zagłębia, słynne piekło kruppowskie, w którem wy­
lęgły się wszystk;e okropne środki zniszczenia 
w wielkiej wojnie — dalej Gelsenkirchen, Bochum, 
iwres cle Dorjnund, wszystko miasta wzwyż 100.0 0 
mieszkańców. Na południe zaś od rzt.ci Ruhr, leż}' 
kuło ugromnego Dusseldorfu, słynne Solingen, ą 
nieco dalei na wsch. dwa kilkusettysięczne miasta- 
fcliźnięta, Elberfeld i Barmen

W kraju tym duży odsetek najemników panów 
baronów węglowych i ze a mych stanowili Polacy, 
skupiający się głównie w Bochum. Obecnie wię­
kszość tych „Wesifalczyków" wróciła do kraju, sta­
nowiąc główne kadry NPR.

Z  s a l i  K o n c e r t o w e ! .
KONCERT WAGNEROWSKI ŻYD. TUW.

MUZYCZNEGO.
Teatr lwowski daje nam muzykę Wagnera 

w bardzo skromnej miene: łabędź przywiódł Lo- 
hengrina, oo prawda wspaniałego, lecz po za tern 
nic więcej. Holender tuła się gdzieś po świecie, a 
Tannhauser bawi widocznie znowu na dworze pani 
Wencry W takich warunkach każda muzyka wa­
gnerowska, podana w artystycznej formie, btdzię 
nam nuta. Polskie Tow. muz. przygotowuje więc

N i t i e s ł a n e .
D. O. K, VI. Lwów. Lwów, dn. 27/XlI. 1922 r.

Do
L. 47639/ant t. 22.

Prezydjur. Polsk. Twa. Czerw. Krzyża
we Lwowie

Odpis rozkazu wydanego do podległych mi oddzia­
łów podaję do wiadomość) P. T.

Dowódca Okręgu Korpusu Nr VI.

Jędrzejewski
gen. dyw.

WyCi?fl 2 rozkazu D. 0, K. VI. Nr. 142/1922 r. 
Poz. 12.

Zapisywania się oficerów i szeregowych 
na członKów

„Czerwonego Hrzyźa“
PowołtytC się na  moje rozkazy w sprawie popierrau  

Pulsu, T-wa C .erwonego K rzyia wydane w  maju 1922 r. 
zwracam kię do wszystkich podległych mi Dowódców i Ko­
m endantów  z wezwaniem, ażeby mlędz; ofice.aml i 
regowormi. a  w  szczególności także między szeregowym' 
Zawodowymi swoich oddziałów propagowali jaknsjgoręcej 
p rzy .tąp ien ii do M-iłopokkiego Oddziału Polskiego T-wa 
uzensouepo K rzyia  n a  rok 1923.

WkL.dk* roczna na  rok  1923 została podwyższona 
na 600 Map

Ponieważ kwotę tę  raz na  rok m oie uiścić bez 
tłttzczerbku dla siebie i. mniej zasobny, Oczekuję licznego 
przystąpienia oficerów i szeregowych do Towarzystwa 
Czerwonego “ zyża

Zapisy do Twa Czerwonego K rzyia polecam uskute­
cznić Komisjom Gospod , któi S od chęti.ych ściągną ł .l la d -  
ki i przeszła je  w raz z Imiennym spi«er„ wstępujących człon­
ków do Prezydjum Małopolskiego Oddziału Poiskkgo To­
w arzystw a Czerwonego Krzyża we Lwowie, ul. Biciów- 
skngu  ł. 6. 3079

. 3arwiczem na czele, należy się spodziewać szyb* 
* k ego rozwoju Koła, które — jak TSL. wogóle — 
stojąc na platformie ściśle apolitycznej, powirrto 
zgromadzić w łonie swojem wszystkich kolejow- 
ców bez względu na zapatrywania polityczne. — 
Jak nas informują, przyrzekło Prezydjum Dyrek- 
cji tworzącemu się Kołu TSL. pomieszczenie w 
jednym z budynków kolejowych, który to czyr 
obywatelsk’ ze szczególnem uznaniem podkreślić 
należy. — Z naszej strony zyczymy inicjatorom 
tej wzniosłej myśli, jakoteż całemu Kołu serde­
czne „Szczęść Boże" do zbożne; pracy.

Na ttrewędzi dnia
SMIERC OJCA POLSKIEJ PIOSENKI KABA­

RETOWEJ.
Onegdaj w Paryżu zmart ar, Alfred Lubelski, 

. - -  który stale od lat bawił zagranicą, Warszawianin,
pierwszy akt i część drug.ego z „Trystana", a maj0 tnoże znany, ale nader popularny, Si magna 
później cały trzeci z „Zmierzchu bogów". Program _  śpiwano go tak często i z tylu prze-
wspaniały, oby jak najrychlej! Tym- zasem Żyd. .jn^nianii, oo „Rotę". Zmarł autor „b.aiego ,po- 
1 ov.. muz. wystąpiło z programem wagnerowskim Oj rydzu rydzu mój", „Dymka z papiero-
czysto instiumornalrtytn.  ̂ Hałaśliwa, :ecz zawsze sa" j j frywolno-melancholijnych piosenek, które 
piękna uwenura „Rienzi" szczęśliwie zainfejot ała podłożone pod uchwytną dźwięczną melodyjkę, za 
program; nastąpit wstęp (Vor,pieI) z „Trystana", siH, Dierwszfe polskie, zrob ły t&i ro­
dła użytku koncertowego złączony z i ońoową mu- dzŁj pravie _I sduk; tak arcypopularny, że każdy

K E K K O L O G JA .

E o z a k le ir ic z
cm. radca Sądu zm arł oo długiej 1 ciężkiej chorobie, za­
opatrzony Św. Sakramentami 10. grudnia 1922, przeżjw szy 
83 la t o czem krew nych i znajomych zawiadamia 
3150 có rk a  z  ro d z in ą .

flp. J ó z e f  Crracka
zastępca naczelni go lęka za Dyrekcji kol. Państw, 

zm arł an ia  15. stycznia 1923 r. w  60 r .  życia. 
PogrzeD odbędzie się dnia 17. stycznia br. 

o godz. 2-ej popoł., z domu żałoby przy ul. Asnyka 
1. 15. zaw iadam iają

Żona, dzieci i wntiKi.

Z przyjemnością przyzna emy iż dyr rgff di. w kiórej prócz dymu i swędu potraw
Hermeiin dużo włoży pracy i smaku ariystyc negc -oz]cgaiy się sentymentalne pornografijki, z któ- 
w przygotowanie programu. Niektóre części, jak jj każdy podlotek śmiałby się i gdzie tań- 
„Tr* a n ‘ , dzięki licznej obsadzie smyczkowych m- jj (iapagze“ tańce, wyglądające przy obecnych 
s rumentow, br miały wprosi d o k onaj . .ajm shimmies, jak polonez lub procesja na Kaiwcrję 
sze odcienie dynamiczne i ryumczne były uwzgtę- ^łj^bli wzięli ten konkubinat sztuki z kuch-
dmone, całosc nak życie stopn owco a . o.mosiło się . J o  ^  nk dotrzyńialo pola p:en ^ 'y m
\tT2Ż6illC <rr " Hormnlm Ttio Hnr*hi4 imiî trlzł wt'3 ńrri«-  ̂ : * Ł _■
rowskiej 
w swoją 
w głównych
lotem wykonane były częśc. z „Zmierzchu bogów", teatru'w ogók.

Wagner b s^ ao  w akordach, bądźto pn^y Gdy dziś zmarł ojciec dziecka które sam przt-
.prowadiienij m e ,j był baidzo wybredny w do j nieoh każdv, kto śpiewał razem z artvstam; 
borze t.nstrumentÓW; nŻjmnejsze-w ‘ym ^runlcu  ^  - „ c h ^ s  ', słysząc, że „zabrzęczała
uchybienie zmień:a juz , harakier tonpozycj,. Mieć £0sa" _  U pali p a p i e W  (Ica)
odpowiednią orkiestrę w całości do dyspozycji i za- __________ _____ r  ~ 1
miast grać w oryginale Wagnera „Czar Wielkiego j ;   .  . --- ■ ■ ■ ■ ■■■■
Pią ku", godzić się na jakąś parafrazę, gdzie so- i 
iowe skrzypce mają zastąpić melodję oboju, & 
w dalszym ciągu naawet ló (!) per«-szych skrzy-

ł • i aa -ty- . r ■ - . tów i wykładów, organizowanie kursów aokształ-
samem z ozy w  ̂ , z T' f  pojmuie, cająCyCj1 ora7 fachowych przy pomocv kwalifiko-
przejął się jeg:-. stylem i pmraf. z M oją orkiestr* M  T o rze m *  bum i ochronek, popiera
na ezycie go wy o c. ę r nIe istniejących i uruchomianie nowych kolonii

Przez szkło powiększająca.
NIEBEZPIECZNY WYNALAZEK.

Dr. Leon Jacobsohn zr den. onsirował n edawnó 
na posiedzeniu berlińskiego towarzystwa medycz­
nego apaiat wielkości awu tomów leksykonu Me­
yera, zapomocą którego można w sali słyszeć bi­
cie serca u pacjenta, Złośliwy ten przyrząd jeszcze 
nie ma patentu, ani też ani razu nie był w pasku, 
a już potrafi każde uderzenie serca powiększyć 
tysiąc razy. Trzymający słuchawkę, ma takie p ra ­
żenie, jąkgdyby lokator z iarug:ego piętra naprawiał 
po dwunastej w nocy łóżko, które uległo taje­
mniczej katastrofie.

Jakże tu żyć wśród takich aparatów! Wyo­
braźcie sobie, ze idziecie do leicarza zbadać serce. 
Lekarz przykłada aparat, mruga oczami, a potein 
pokazuje cennik. Wy się tłumaczyde, że obecne 
stosunki me pozwalają wam na to, by j;go naukę 
i pracę wynagrodzić należycie, a lekarź^lakoni- 
cznie odpowiada:

„Panie, słyszałem szelest 300 pańskich dzie- 
sięciotysiączek w portfelu". K.

S P O R T .

Z Towarzystwa Szkoły Ludowej.

i

„8port“ nr 40. Zmieniony zewnętrznie w 
dwutygodnik, wewnętrznie „Sport" się nie zmie­
nił. Ostatni numer zawiera następujące artyku­
ły: Dr. M. Orłowicz: , Tegoroczry sezon sportów 
zimowych w Europie". Kroniki: myśliwską i nar­
ciarską. r5prawozdania z pobytu „Cracovii" w 
Paryżu i inne. Zwraca uwagę bardzo ciekawy 
artykuł kpt. J. Barana: „Przegląd międzynaro­
dowych sił lekkoatletycznych pc Olimpjadzie 
1920 r , zestawiający rekordy światowe dotych­
czasowe.

„Sport" wychodząc już drugi rok jaku doro­
bek trwały przyniósł nam rocznik swój za rok 
1S22. *— stanowiący pierwszorzędny zbiór wiado­
mości dla każdego sportowca. Rocznik ter w 
cenie 10.000 ink. nabyć można w Redakcji 
„Sportu", ul. Zimorowicza 5. R. W. H.

O S Ł S S Z U I t f .

nie istniejących i uruchomianie nowych kolonj 
wakacyjnych ' — spowociowzły grono pracowników 
kolejowych do zawiązania koleiowego TSL. na ra-j 
zie twe Lwowie. — Wobec życzl wego stanowi-1 
ska Prezydjum Dyrekcji lwowskiej z p. prezesom]

I 1U
ko-zygtnie natychmiast do sprzedania. 
Zgłoszenia do .P7-B" FHja Toruń, Sze­
roka 46. pod nr. 1000. 1C08

n k a z j ł  najładniejsza kamienica 3 piętrowi zaraz do 
W sprzedania wiadomość Grunwaldzka l r od 3l>5. Geyer. 1



8 KURIER LWOWSKI z środy dnia 17. stycznia 1922. Nr. 14.

M ebywafem  powodzeiiitni cieszy się jetieo i oajlpp- 
szycii obrazów  w ytw órni polskiej „Sfinks* p. t. H u b  rrzysiaiki i m a  owego i j n  r

Początek o loóz. 3-lj pcpoł. »»* • ULLtt
DWIE SIEROTY.....?

( O r p . i a i i i i  « >1 t b e  W t o r n . )

WIELKA W YSPRZEDAZ  
R ESZTEK

Prze* czas ograniczony wysyłamy każdemu po otrzymaniu 
adresu pocztą bez zadatku e le g .n c k l m odny g a rn itu r  z trwa­
łego materjału, we wszystkich najnowszych kolorach.

I Cena 60,000 mk, gat. II. 75000. gat. III. 90,000, * dubrego 
wykwintnego materjału mk. 120,000.

P a lta  je s io n k i z dobrych zimowych materiałów, fasony 
>statniej mody, cena mk. 60,000, gatunek II. 80,000, gatunek 

,01. — 95,UOU, gatunek IV. — (2u,000.
Kur.Ki m yśliw skie na wacie gat. 1. — 40.00u, gatunek II. 

45.000, gatunek III. — 50.000 mit.
Ś re d n ie  gotowe gatunek I. — 12500, gat. II. — 17,000, 

c gatunek III. — 23 000, gat. IV. — 21.000 mk., do ubrań wizyto- 
* wych gat. I. — 18,000, gat. II. -  27,000, gat. lii. -  35,GuO.

Suknie szew io to w e we wszystkich kolorach ostatniej 
mody, w najlepszym gatunku, podług ostatnich wzorów, *atu- 

nek I. — 24000, gatunek II. — 27.500, gatunek III. — 30.000.
Suknie jeuwabne trykotinowe z najleptzej jedwabnej trykotiny mk. 55000 

Gatunek 11. z h a l l e m .............................................   ÓOOUO
R esztk i n a  u b ra n ia  i kosłjnm y.

Resztki nasze ladają się na śliczne męskie obrania, kostjumy damskie. 
Resztki zą z matarjałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, pełnej 
szerokości we wszystkich kolorach, czysio-r.erniane.

Z e sz tuk i było n  nua sprzedaw ane:
dawniej z a  3 metry obecnie z a  3 metry

GATUNLK t! oOLOO .  39uUG
II. 600ti0 .  48000

,  III. 69000 ,  57000
.  IV. 79000 ,  66000

V. 96U00 .  84000
Na żądanie 1 (Iijenta dodajemy pełen komplet podszewki za 18000, wyż­

szy gatunek 2 i 000 najwyższy /atunek 25u00
Szewioty damskie najieDszego wyrobu, podwójnej : szerokości, we 

wszystkich uhoruch mk. 7500 za metr. wyższy gatunek 8500 mk.
T rykot lila jedwabna ISO cm. szerokości, we wszystkich kolorach, od­

cinek na bluzkę 20 000, nu całą suknię 45.000.
P o lecam y  n a  cz a rn e  tub  g ra n a to w e  trb ra n ie  n o sto n y  p o  s ta ry c h  cenacit
Gat I. — 18000. gai. II — 25400, gat. III — 315o0, gat. IV. — 4U000 za mtr.

D zia ł M eliźnianys
LLo sza le  mę&kie

Goiowe dzienne letnie z dobrego zefiru, modne desenie z mankietami i koła 
uierzykami, cena za sztukę 12500 z francuskiego zeiirn . 16000

Pikowe białe do fraka . . . . . . . .  20G0J
Gotowe koszule nocne ..........................................................................  10500
Kalesony białe z najlepszego gatunku . . . . . .  8000

. „ elegancko w y K u ń c z o n e ................................................ 11006
,.S z w a jc a rs k ie "  batyst koszule damskie z koruukami i wstawkami 11000
Spódniczki (halki) batystowe z k o r o n k a m i .....................................  9000
Refu r n ' damskie białe, czarne, kolurowe . . . .  6000
Pończochy d . n i s k i e .................  . o d  2000 do 4000
S k arp e tk i nadzwyczaj trwałe . . . .  od 2000 do 4000
O brusy  białe w desenie dnże na 6 osób . . .  od 17000 do 20000
Ręitzniid waflowe trwałe w  p r a n i u  od 3600 do 4-00
P rz  ś c le ra d la  (rozm. 2 mtr.) szerok. natura). wyższ. gat. . od 15000 do 18000
K apy ua łóżka pikowe, kolorowe w desenie . . . o d  18000 do 25000
K ołdry watowe, kryte satynę, na białej wełnianej wacie

nąjwiększych rozmiarów . . . . . .  od 6OO00
w lepszym gatunku .    od „0000--100000

K ołdry pluszowe czyste wełniane, de„eń, punzyste i ciepłe od 5000U do 50du0 
C .ustn i najmodniej, kraty, różne desenie, wyższego gat. od 10000 do 150UO

większe rozmiary, w e ł n i a n e  od 13000 do 20000
wełniane w najlepszym g.tnnim  . . . .  2U00C

C hustki wełn. zimowe, duże, puszyste w siiczne desenie od 250o0 do 45000 
C husteczk i szwajcarskiej weby, za tuzin . . . o d  12000 do 16000
F łu tno  białe na bieliznę za metr . „ . . . o d  4.i00 do 4800
£z>UCZki po 17 m t r , ..............................................  . od 08OOO do 75000
F lan e le  f r a n c u s k i e  od 3200 do 3800
M acep o lam y  białe, pełnej szerokości . . od 4ż00 do 4500
Zefir/ zagraniczne na k o s z n le ................................ o d  3500 do 60GC
S urów ka (metkal) biała i kremowa . . od 3100 do 3500
D ym ka biała na k a le s o n y ........................................ , 0(1 3700 do 4500
C ajg i różne . . . . . . . .  od 3800 do 4500
Na wsypy 1 p o sz w y ...............................  . o d  3900 do 4800
KoSZhl i trykot, męskie lnb damsk. ud 10000 do 17000
b a le  ouy  trykot, męsk lnb datusk. . . . . o d  1GJ00 do 12000
G arn itu r  trykotowy m ę s k i  ud 200u0 do 25000
I X  A  V  Teśl" coś się niepoaob- to przyjmujemy z po-

" 3  ■ wrotem i zwracamy natychmiast pieniądze
Zamówienia wysyłamy pocztą u j naszą odpowiedzialność za zaliczeniem t. j. 
płaci się przy odoiorze towarn, można bez zadatkn. Opakowanie i koszta 
przesyłki na rachunek zamaw ającego koszta przesyłki 2000 do 5000 w za­

leżności od w igi przesyłki. 2115
Prosimy o wskazanie dokładnego adresu i adresować bezpośredni.

DO WARSZAW SKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

W ARSZAW SKA KONKURENCJA
W arszawa ui. Zielna Nr. 5!i. (róg Królewskiej).

G A R N IT U R Y  K LU BO W E, | otomany, sofki, 
m aterace, poleca oraz przyjm uje wszelkie przeróbki

„Ia CHA ,SKi ZYGMUNT, Lwów, Sapiehy 41.

Artur Smutny, stroiciel for- 
tepianów, Chmielowskie­

go 5, pi zyjmuje strojenia i 
rtj.a ra .je . 5151

#

LOKOMOTYWA
b fiop itw a, sarekotorowa, fabrykat firny 
Orenstcin & Koppei wybufiowaaa w roku 
19t2, w zupełnie dobiym stanic od 6 lat
3143 nieunitforciona dj sprzedania.
Wiadomość w fabryce cementu „Szczakowa"

Dowództwo Okręgi K^rpust Nr, VI.
L. dz. 219|Pob.|Tjn

O b  w i e s z c z e n i  e .
W związku z akcją rejestracji rezerwistów zezwoliło M. S. 

Wojsk. Lep. X. Spraw Poborowych, rozp. L. oavo|vob z dnia 
28. grudnia 1922 r. na powołanie do tej akcji szereg, rezerw, 
roczn. 1883 — 1892 włącznie, jako siły pisarskie na ókres czasu 
około 10 ciu tygodni.

Powołanie ty n pisarzy uskutecznią P. K. U lecz tylko tych 
rezerwistów, którzy do tej służby zgłoszą się OCHOTNICZO.

Ci szeregowi rezerwy otrzymają normalne uposarzeme sze­
regowych, dyety dzienne, oraz zakwaterowanie i ewentuaine 
umundurowanie.

Pisarzom jehotnikom, pełniącym fę funkcje na terenie tej sa­
mej g  n nv, w którij zom eszkują, rde wydaje Się umnndurowm.ia

Czas prz, bywania w tej służb e, będzie im za.iczo. y ja»o jedno 
ćwlczeiiie w tez rwie i odnotowane przy zwohueain w i..h ks.ą ecz- 
kach wojskowy h.

Zgiaszać się należy w najbliższej P. K. U. najpóźn ej do dnia 
20. {tycznia br.

Zgłasza tcy s'i. ochotnie; - pisarce, podlegają na równi z inny­
mi rej stracji i koiitroli. — Przyjmowanie ocuotmczyth zgłoszeń, 
rozpoczną P U. natychmiast.

Lwów, dnia 8. r.tyczuia ,923. Dowódca Okręg. Korp, Nr. VI.
3141 -JĘDRZEJEWSKI. Gen.dywizji.

Nauka i w ychow atre
vV P l & i Y

na nowe oddziały kursów  
dla dorosłych: tiard'owe, 
b&nuowe i stenografji 
pols..i* j — raune, jopoiud- 
niowe i w ieczorne (wyjątko­
wy kurs od 8—10 wiecz.) 
przyjm ują jeszcze do 3U-go 
stycznia b r  od 10—12 i od 
5- 8. — Konces. P akt. 

Kursu Ksiłgowośr-i
Z. U L S /E ^ S  1EGO

Lwów, Kurkowa 38
liość miejsc ograniczona. — 
Dla zamiejscowych system 

korespondencyjny. 3152

Kupno i sprzedaż.

0 1
pierwszorzędne po­
szukujemy. fifê y H3-
lEi prJ Orłem IMm

1343

W alce i kamienie młyńskie 
poleca M Steinhau. Lwów 

Krasickich 18 A. 5040

Kamienica n-piętrowa
o 55 ubikacjach vz korcfsrtem

n atychm iast do sp ^ e d a n ła .
bliższe pód „Wolne mieszkanie we Lwowie*

Różne.
KKoŻeby jakaś litościwa o 

soua z lepszej sfery, 
łóżko podarov. aia biednej 
osob>e Zgłoszenia do admini 
stracji „Biedna". 3i4Ł>

KazdJ komu za.eży na zwycięstwie idei ludo­
wej powinien pr^nu e- 
rować i rozpowszech­
niać wśród S AOicn zna- JJ

Bniiiw A. Goldmana, Lrrórr Syto"’ska 19.

redaktor naczelny pos^l JAN DĄRSK1
Prenum eratę w kwocie 3.000 mkp. do końca b. r. 
przyjm ąje A dministracja „POLITYKI", Warszawa 

ul. Świętokrzyska 17.
PreŁ.tiperatę wpłacać możnn we wszystkich urzę- 
dacn pocztowych i.a  konto czekowe O.K. O. nr. 5140
Nowi prenum eratorzy otrzym ują bez jakiejkolwiek 

dopłaty wszystkie num ery poprzedni,!.

U W  AG A I Ukaże się czw arty nnm er .POLITYKI*

Odpowiedzialny, redaktor: Tadeusz Slroinsiu.


